
Hr. 73. We Lwowie, czwartek i i i *  14 marca 1901 r. Rok XXXIV.

Przsdpłata wynosi wg L w o w io :
' ,t *t u 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalni*

6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do doms 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

L przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalni*
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

L  i riesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włocli i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 68 cent. — kwartalnie 11 franków 40 cent 

H u - o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*: plac Marjaet 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  I w r a c »

N u m e r  , ,D z i e n n i k a "  K o s z t u j e  w e  
L w o w i e  8  h a l . ,  n a  p r o w i n c j i  10 h a l. wyGhodzi codziennie nie niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują w« Lwow ls:
“ U r o  Ad mi n i s t r a c j i  „ Dz i e n n i k a  Pol s ki ego*,  pu< 

Mariacki 1. t> i 7 i wszystkie Ri n r a  dz i enn i ków 
we Dwow.c i na prowincji.

-v, Wiedniu: pp. Har.senstein & Fogler, (UUo Maas; 
M. Dnkes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nacłi., Rudolf 
Mcosse i J. Danneberg; w Paryża: C. Adam Sb 
me de Varenne.

-igłoszenia przyjmuje się za opłalą 20 yalerz)  od ledoeyt 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Dori:es:enia o ślubach, zaręczynach i inne prywato* 
komunikaty po kiotiice za jeden wiersz 1 koronę.

’ ry....,tne korespondenc je  24 i ncktologia 10 halerzy ud 
wiersza.

crohne ogłoszenia 3 halerzy .id wyrazu domieszkani* 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  ocJ w i e r s z a .

m n a

Rusotilskie bajki.
LWÓW 13 m a rc a .

Z am ieśc i l iśm y  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i  w i a ­
d o m o ś ć ,  z a c z e rp n ię tą  z N arodnich L istów , o 
r z e k o m y m  sp isku  P o l a k ó w  żo łn ie rzy ,  p e łn iący ch  
s łużb ę  w  VI k o rp u s ie  a r m j i  n iem ieck ie j ,  w  W .  
Ks. P o z n a ń s k ie in  i n a  G ó r n y m  Ś lą sk u .  Ż o łn ie rze  
ci — ja k  d o n ió s ł  o r g a n  czeski —  p o s ta n o w i l i  
w  raz ie  w o jn y  o p u śc ić  g re m ia ln ie  sze reg i  p r u ­
skie i p rze jść  n a  s l ro n ę  R o s j i .  N arodni L is ty  
d o w ie d z ia ły  się n a w e t  o tern, iż w ład ze  n ie m ie ­
ckie w d ro ż y ły  d o c h o d z e n ie  i is tn ie n ie  sp isku  
s tw ie rd z i ły  s ta n o w c z o .

Już  r e j e s t r u ją c  p o w y ż sz ą  w ia d o m o ś ć ,  z a z n a ­
czyliśm y, iż n ie  d a je m y  je j  w ia ry .  D zisia j,  z a ­
s ięg n ą w sz y  in fo rm a c j i  u ź ró d ła  d o k ła d n ie  o b e ­
z n a n e g o  ze s to s u n k a m i  w  a rm j i  n iem ieck ie j  i ze 
w szeclt m i a r  k o m p e te n tn e g o ,  m o ż e m y  z z a d o ­
w o le n ie m  s tw ie rd z ić ,  iż d o n ie s ie n ie  p i s m a  cze­
skiego j e s t  p o p r o s i  u b a j k ą ,  w  c e l a c h  
d o ś ć  w i d o c z  n y  c h  w y s n u t ą  w  s a m e j  
r e d a k c j i  r  u s o (' i I s k i e g  o d z i e n n i k a .

T r z e b a  p rz e d e w sz y s tk ie m  w iedzieć, że n a ­
w e t  w  n a jw ię k s z y m  g a rn izo n ie ,  n a leż ący m  do  
VI k o rp u s u  a r m j i  n iem ie ck ie j ,  j e s t  ty lu  P o la k ó w ,  
że n a  p a lca ch  d w u  r ą k  m o ż n a  ich  obliczyć. 
W  p r o w in c ja c h  p o lsk ich  z a r z ą d  w o jsk o w y  zo­
s ta w ia  za le d w ie  (i p r o c e n t  po lsk ich  r e k ru tó w ,  
re sz tę  w y sy ła  do  s łużby  w  okolice n iem ieck ie .  
K tóż  więc m ia łb y  ó w  sp isek  k n o w a ć ?  Gzy o -  
w ycli k i lk u n a s tu  żo łn ie rzy  n a ro d o w o ś c i  polskiej ', 
j a c y  p r z e b y w a ją  w  po lsk ie j  dzie ln icy  ?

Z resz tą ,  g d y b y ś m y  n a w e t  p rzy p u śc i l i  m o ­
żliwość sp rzy s ięż en ia  o w y c h  k i lk u n a s tu  j e d n o ­
stek , to  p rzec ież  n ie  d a  się p o m y ś le ć ,  iżby  z 
o d k ry c ia  „ sp isk u "  n ie  sko rz y s ta l i  byli  w  p i e r ­
w szej m ie rz e  h a k a ty ś c i  i m i n i s t r o w ie  p ru s c y  z 
okaz ji  o s t a tn i c h ,  b u rz l iw y c h  n a r a d  n a d  b u d ż e ­
te m  a r m j i  i e t a t e m  m in i s te r s tw a  - o ś w ia ty .  A 
toż  b y łb y  to  n a jw ięk szy  a t u t  w  p o le m ice  z c e n ­
t r u m  i p o s ła m i  p o lsk im i,  zw łaszcza ,  że ty m  r a ­
zem  m in i s t ro w ie  byli d o p r a w d y  w  w ie lk ich  o- 
pa łac l i  i n a p r ó ż n o  szukal i w  p a m ię c i  d o w o d ó w  
n a  „polsk ie  n i e b e z p ie c z e ń s t w o !“

Ju ż  to  N arodni L is ty  n ie  p o  ra z  p ie rw s z y  
z m y ś la ją  p o d o b n e  w ia d o m o ś c i ,  a ż e b y  sp o łe c z e ń ­
s tw u  n a sz e m u  p o d s u w a ć  sw e  m oska lo fi lsk ie  
t e n d e n c je .  B a jk ę  ich  o s t a tn i ą  p o d c h w y c i ły  oczy­
w iśc ie  w szys tk ie  p i s m a  ro sy jsk ie ,  a ż e b y  p r z e ­
c iw s ta w ić  s y m p a t j ę  W ie lk o p o la n  —  o d p o r n e ­
m u  s t a n o w is k u  po lsk iego  s p o łe c z e ń s tw a  w  K r ó ­
les tw ie .

T a k ie  j e d n a k  s u g g e s t jo n o w a n ie  ze s t r o n y  
p a n s l a w i s tó w  czeskich , choc iaż  w y w o ła  m o że  
c h w ilo w y  e fek t  za  g ra n ic ą ,  to j e d n a k  n a  z ie­
m ia c h  po lsk ich  n ie  z ro b i  w cale  w ra ż e n ia .  N a ­
ró d  nasz ,  p o s i a d a ją c  s tu le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  w  
u c isku ,  z n a  d o b rz e  z a r ó w n o  p ięść  p r u s k ą ,  j a k  i 
k n u t  ro sy jsk i  i jeże li b r o n i  się p r z e d  u d e rz e ­
n ia m i  p ie rw sze j ,  t o  n i e  n a  t o ,  i ż b y  w p a d ł  
p u t e m  p o d  r a z y  d r u g i e g o .

Boli n a s  ty lko , iż o r g a n  p o b ra ty m c z e g o  
n a r o d u ,  szerząc  tego r o d z a ju  n o n s e n s y ,  czyni 
u s łu gę  b a k a ty s to m  p ru s k im ,  d a ją c  im  n o w y  
p re t e k s t  do w y s t ę p o w a n ia  p rz e c iw  lu d n o śc i  p o l ­
skiej w  P o z n a ń s k i e m !

Powołani i —  niepowołani!
L w ó w  13 m a rc a .

U dz ia ł  m łodz ieży  szko lne j —  n ie  tylko 
ik ad em ick ie j ,  a le  n a w e t  g im n a z ja ln e j  —  w de -  
n o n s t r a c j a c h  u l icznych ,  udz ia ł ,  k tó r y  j ą  zbliżał 
lo sfer, n ie  m o g ą c y c h  c h y b a  k o rz y s tn ie ,  a n i  
)od  w z g lęd em  c h a r a k t e r u ,  a n i  p o d  w zg lędem  
n o r a l n y m  i u m y s ło w y m  w p ły n ą ć  n a  n ią ,  
jdz ia ł  w reszc ie  p ro w a d z ą c y  go rę tszy ch  i p o z b a ­
wionych op iek i ,  n a  m a n o w c e ,  w y w o ła ł  w  p r a ­
ce  polskiej ,  a  p r z y n a jm n ie j  w  z n acz n e j  je j  
>zęści ży w e  u b o le w a n ie  D o te j  części p r a s y  
ra leża ł i D zienn ik  Polski, k tó r y  a p e lu j ą c  do

ro d z ic ó w  i o p ie k u n ó w  m łodz ieży ,  z a c h ę c a ł  ich 
do t ro sk l iw e j  b aczn ośc i  i p o w s t r z y m y w a n ia  m ło ­
d y c h  ludzi o d  n iew łaśc iw ego  za ję c ia  i jeszcze  
w ięcej n iew ła śc iw eg o  to w a rz y s tw a .

P is z ą c  to  sp e łn i l iśm y  n a s z e m  z d a n ie m  — 
o b o w ią z e k ,  p r z y k r y  m oże, a le  w ło ż o n y  n a  n a s  
t r o s k ą  o p rzyszłość  m łodz ieży ,  k tó r a  m a  u r o ­
s n ą ć  w  o b y w a te l i  k r a ju  i O jc z y z n y !

Z d rug ie j  s t ro n y  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  w y ­
s tą p i ł  p rz y  in n e j  s p o s o b n o ś c i  D ziennik Polski 
p rzec iw  ty m  w y c h o w a w c o m  m łodz ieży ,  k tó rzy  
w  ja k ik o lw ie k  b ą d ź  s p o s ó b  o g ra n ic z a ją  je j  
uczu c ie  i d z ia ła lno ść  w  k i e r u n k u  p a t r jo ty z m u .  
N ie p o j m u j e m y  więc, d laczego  N ow a Reform a, 
p o w ta r z a j ą c  a r ty k u ł  c z a so p i sm a  M uzeum , k tó ry  
s łuszn ie  p o tę p i a  r a d ę  szk o lną  za je j  okó ln ik ,  z a ­
b r a n i a j ą c y  m ło dz ieży  u dz ia łu  w  o b c h o d a c h  n a ­
r o d o w y c h ,  rzu ca  p rzy  te j  s p o s o b n o ś c i  p o d  
a d r e s e m  p is m ,  k tó r e  w y s tą p i ły  p rz e c iw  u licz­
n y m  d e m o n s t r a c jo m  m łodz ieży ,  z a r z u te m  de- 
n u n c ja t o r s t w a .

P o t ę p i a j ą c  n a  r ó w n i  z M uzeum  w z m ia n k o ­
w a n y  o k ó ln ik  r a d y  szko lne j k ra jo w e j ,  podz ie ­
la ją c  z a p a t r y w a n i e  tego p i s m a  co d o  różn ic  z a ­
ch o d z ą c y c h  p o m ię d z y  d e m o n s t r a c j a m i  w y b o r -  
czem i, a  p a r o d o w e m i ,  z g a d z a m y  się w  k o n ­
kluzji z Noivą Reform ą  i w ra z  z n ią  tw ie rd z im y ,  
że ro z p o rz ą d z e n ie  to  p o w in n o  się sp o tk a ć  z 
j a k  n a jo s t r z e js z ą  k ry ty k ą  w  s e jm ie  k ra jo w y m .

S ta n o w c z o  j e d n a k  o d e p rz e ć  m u s im y  z a ­
rzu t ,  j a k o b y  p i s m a  k a rc ą c e  m łodzież , p o d a w a ły  
„ w i a d o m o ś c i  d e n  u n  c j a  t o  r s k  i e “. T r o ­
s k a  o m łodz ież  j e s t  rzeczą  ogółu , a  rzeczą  p ra s y  
w y tk n ięc ie  tego ,  co za złe u w a ż a ,  co u su n ię te  
b y ć  p o w in n o  z a r ó w n o  w p ły w e m  d o z o ru ,  ja k  
w p ły w e m  szkoły .  N ow ej Reform ie  m o ż n a b y  
z ro b ić  s łuszn ie j  za rzu t ,  iż lek k o m y ś ln ie  p o d s u w a  
p i s m o m  ty m  in te n c je ,  jak ich  n ie  m ia ły  —  p i ­
sze b o w i e m : „ N a tu ra ln ie  ca łe  zgo rszen ie  s t ą d
p ły nę ło ,  że m łodz ież  o b ja w ia ła  sw e  s y m p a t j ę  
za  k a n d y d a t a m i  l ib e ra ln y m i  i r a d y k a l n y m i ;  
zgorszen ie  b y ło b y  o d ra z u  p rze rod z iło  się w  p o ­
ch w a ły ,  g d y b y  s tu d e n c i  o b ja w ia l i  z a c h w y ty  do 
k a n d y d a t ó w  rz ą d o w y c h " .  O w ó ż , ja k ie  in te n c je  
m ia ły  i n n e  p is m a ,  n ie  w ie m y  — o ile n a s  zaś  
do tyczy  z a p e w n ia m y ,  że chodz iło  n a m  ty lko 
o to, a ż e b y  m łodz ież  ń ie  b y ła  p r o w a d z o n ą  n a  
ty m  s a m y m  p a s k u ,  n a  k tó r y m  w odzi się o s t a ­
tn i ą  h a ła s t r ę  u liczną ,  a ż e b y  n ie  s t a w a ł a  się n a ­
rzędz iem  n ie s u m ie n n y c h  a g i t a to r ó w ,  d la  k tó ry c h  
zw ichn ięc ie  życia  m ło d e g o  cz łow ieka  n ie  ty lko  
n ie  j e s t  klęską, a le  d o d a tn i m  fak tem , bo  p o ­
m n a ż a  z a s tę p  w y k o le jo n y c h !

C zyżby  N ow a R eform a  ch c ia ła  s t a n ą ć  w  
ich  rzędzie  —  d la  z y s k a n ia  „ p o p u la r n o ś c i "  ?

tam

Z e  Ś l ą s k a .
C i e s z y n  11 m a r c a .  

(Spis ludności a N iem cy i Czesi. —  Tow arzy­
stwo pomocy naukowej. — Czytelnia ludowa. — 
Obchód Sienkiewiczowski. —  R olnicy śląscy. — 

G im nazjum  cieszyńskie.)
((7.) S p i s  lu d n o ś c i  p o d  w zg lędem  s ta ty s ty k i  

n a r o d o w o ś c io w e j  n ie  zos ta ł  jeszcze  w y k o ń c z o ­
n y ,  a le  ju ż  dzis ia j  p r z e w id u ją ,  że dla P o la k ó w  
w  g m i n a c h  w y p a d n ie  n iek o rz y s tn ie .  N a jg o rze j  
p r z e d s ta w ia  się s y tu a c ja  w  C ieszynie ,  gdzie  w e ­
dle u rz ę d o w e g o  o b lic zen ia ,  lu d n o ś ć  p o lsk a  p o ­
d o b n o  n ie ty ik o  n ie  w z ro s ła ,  a le  n a w e t  j e s t  
m n ie js zą ,  niż w  r. 18 90 .  G w iazdka Cieszyńska  
w y ja śn ia  t e n  c ie k a w y  w y n ik  a g i t a c ją ,  j a k ą  ro z ­
w in ę ło  n ie m ie c k o - r a d y k a ln e  s to w a r z y s z e n ie  „N ord- 
m a r k " ,  o ra z  has ło ,  w y d a n e  p rzez  N ie m c ó w  cie­
szy ńsk ich .  T o w a r z y s t w o  „ N o r d m a r k "  w y d a ło  
by ło  p ou czen ie ,  w  k tó r e m  o tw a rc i e  zachęca ło  
do  f a ł s z o w a n ia  sp isu  lu dn ośc i ,  w z y w a ją c  n ie ­
m ieck ich  w łaścicieli  re a ln o śc i ,  a ż e b y  w szy s tk ich  
l o k a to r ó w  zap isy w al i ,  j a k o  N ie m c ó w ,  a ta k  
s a m o  mieli p o s t ą p ić  f a b r y k a n c i  i ch le b o d a w c y  
w o b e c  r o b o t n ik ó w  i sług. T a m ,  gdzie  n ie  dało  
się in acz e j  z rob ić ,  z a p i s y w a n o  w  r u b r y c e  o j ę ­
z y k u :  „ w a s s e rp o l s k i " ,  z a m ia s t  „p o lsk i" .  W  C ie­
szy n ie  z n o w u  k o m is a rz e  sp iso w i  p o u cza l i  n a ­

uczyc ie li , ' -  iż w szy s tk ie  dzieci szk o ln e  n a leż y  z a ­
p isy w ać ,  ja k o  N ie m c ó w  z ty tu łu ,  iż uczęszcza ją  
do  szkół n ie m ie c k ic h !  W  te n  s p o s ó b  w  s a m y m  
C ieszynie  p rz y b y ło  N ie m c o m  około  2 0 0 0  dzieci 
n i e m ie c k i c h !

Ale . z in n e j  s t ro n y  k ra d z io n o  n a m  d usze  
po lsk ie .  Glos ludu śląskiego o p o w ia d a ,  j a k o  
czescy k o m isa rz e  sp isow i z ap isy w a l i  za  C z ech ó w  
ludzi, p o c h o d z ą c y c h  z Galicji,  a m ó w ią c y c h  
ty lko  po  p o l s k u !

J e s te ś m y  o b e c n ie  w  o k re s ie  ro czn y ch  o b r a ­
c h u n k ó w  p r a c y  n a sz y c h  s to w a rz y sz e ń ,  k tó r e  na  
ogół ro z w i j a ją  się dość  p o m y ś ln ie ,  p o m im o  
u b ó s t w a  tu te js z e g o  sp o ł .V zeń s tw a  i n ie l icznego  
z a s tę p u  ludz i  z w yższem  w y k sz ta łcen iem .

D n ia  27 lu tego  odbyli  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  
cz ło n k o w ie  T o w a r z y s tw a  p o m o c y  n a u k o w e j .  Ze 
s p r a w o z d a n i a  d o w ia d u je m y  się, że m a j ą te k  tej 
in s ty tu c j i  w y n o s i  34.81(1 k o ro n .  Z a p o m ó g  u d z ie ­
lono  3 0 ,  a m ia n o w ic ie :  s łu c h a c z o m  szkół w y ż ­
szych  17, szkól ś r e d n ic h  9. P rz e c ię tn a  z a p o ­
m o g a  w y n o s i ł a  4 3  k. 16 h. P rze z  czas sw eg o  
is tn ie n ia  w sp ie ra ło  to w a rz y s tw o  2 50  ucz n ió w .  
Z tych  6 0  na leż y  o b e c n ie  d o  g ro n a  cz ło n k ó w  
to w a rz y s tw a ,  re sz ta  zaś  w ca le  n ie  p o c z u w a  się 
do o b o w ią z k u  w dzięcznośc i .  S p r a w o z d a n ie  k o ń ­
czy się w y ra ż e n ie m  p o d z ię k o w a n ia  d e le g a to m  
to w a rz y s tw a ,  „a  p r z e d e w sz y s tk ie m  p. F r a n ­
ciszkowi Ż m u d z i ń s k i e m u ,  u rz ę d n ik o w i  g a ­
licyjskiej K a sy  oszczędn ośc i  w e  L w o w ie ,  z aw sze  
w ie rn e m u  p rzy jac ie lo w i  i g o r l iw e m u  o p ie k u n o w i  
t o w a r z y s tw a  n a sz e g o " .

W  niedz ie lę  3  h m . ,  m ie l i śm y  z n o w u  w a ln e  
z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  C zy te ln i  lu d o w e j  w C ie ­
szynie .  P r z e d k ła d a ją c  s p r a w o z d a n ie ,  k tó re  nie 
w y k a z u je  n a leży te j  ru ch l iw o śc i  to w a rz y s tw a ,  
p rz e w o d n ic z ą c y  p ro f .  K u k u c z  u sp ra w ie d l iw ia ł  
ch w i lo w y  za s tó j  o ko lic zn o śc iam i ,  n ieza le żn em i 
o d  w y d z ia łu ,  a  t o  z m i a n ą  loka lu ,  b ra k ie m  sali 
i a p a t j ą  cz łon kó w . P o k a z a ło  się, że n a  2 0 0  
c z ło n k ó w  w ięcej ,  n iż  c z w a r ta  część nie uiściła  
w k ła d k i  za  c z w a r ty  k w a r ta ł ,  a  n iek tó rzy  za le ­
g a ją  jeszcze  d łużej .  B ib l jo te k a  w y k a z u je  w p r a ­
w dzie  dość  o ży w io n y  z a s tę p  p oży cza jący ch  k s ią ­
żki, a le  wrydzia ł  żali się, iż ks iążk i te  p r z e t r z y ­
m u j ą  czy te ln icy  z b y t  d ługo  z k rz y w d ą  d la  i n ­
n ych .  S t a n  k a sy  n ie  w y k a z u je  w p ra w d z ie  n ie ­
d o b o ró w ,  a le  j e s t  b a rd z o  s ła b y m .  Z g ro m a d z e n ie  
z a jm o w a ło  się żyw o s p r a w ą  u p o r z ą d k o w a n ia  
b ib l jo tek i ,  k tó r a  —  p o m i m o  b a rd z o  p o w a ż n e j  
liczby k s iąże k  —  m a ło  dzis ia j  p rz y n o s i  p o ży tk u ,  
a lb o w ie m  cały  ks ięg ozb iu r  w  n ie ładz ie .  Z a ła ­
tw ie n ie  te j  w a ż n e j  s p r a w v  p rz e k a z a n o  n o w e m u  
w y d z ia ło w i.  Ż a lo n o  się ró w n ie ż  n a  b r a k  o ż y ­
w ien ia  w  k i e r u n k u  to w a rz y s k im .  P r z e w o d n ic z ą ­
cy m  n a  ro k  n a s t ę p n y  w y b r a n o  p r o f e s o r a  t u t e j ­
szego g im n a z ju m  polskiego, p .  K a z im ie rz a  W r ó ­
b l e w s k i e g o .  P rz y b y ł  o n  tu  n ie d a w n o  ze 
L w o w a ,  ale da ł  się zaszczy tn ie  p o z n a ć ,  j a k o  
człow iek , t r a k tu j ą c y  se r jo  o b o w ią z k i  n a r o d o w e  
n a  k re sach .

T e g o ż  d n ia ,  w  sa l i  D o m u  polsk iego ,  o b c h o ­
dz il iśm y  u ro czyśc ie  jub i leu sz  S ien k iew icza .  W ie ­
czó r  za g a i ł  ś w ie tn e m  p rz e m ó w ie n ie m  prof .  K. 
W ró b le w s k i ,  p o cze m  d e k la m o w a n o  S a b a ło w ą  
b a jk ę ,  le k a rz  d r .  S z w a rc  śp iew a ł  p rz y  a k o m p a -  
n ja m e n c ie  p a n i  W ró b le w s k ie j  k i lk a  p ię k n y ch  
u tw o r ó w ,  a w re szc ie  a m a t o r o w ie  o d eg ra l i  dw ie  
s z tu k i :  „ B ro ń  n ie w ie śc ia "  i » P o  d r o d z e " .

N ie  m o ż n a  p o m i n ą ć  m ilczen iem  fak tu ,  iż 
p o ś r ó d  n a szy ch  ro ln ików r d a je  się czuć p e w n e  
z o b o ję tn ie n ie  d la  s p r a w  w ła sn e g o  z a w o d u .  B yło  
to  w id o c z n e m  n a  o s ta tn ie m  w a ln e m  z g r o m a ­
d z e n iu  T o w a r z y s tw a  ro ln iczego d la  K s ię s tw a  
C ieszyńsk iego ,  k tó r e  odby ło  się w  D o m u  p o l ­
sk im  2 b m .  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a  p. 
Je rzeg o  C ienc ia ły .  T o w a r z y s tw o  liczy przeszło  
2 0 0 0  cz ło n k ó w , a le  n a  d o ro cz n e  z e b ra n ie  s t a ­
wiło się n ie s p e łn a  150 .  In s ty tu c j a  m a  o b r ó t  
k a so w y ,  s ię g a ją c y  p a r u  d z ie s ią tk ów  ty s ięcy  ko ­
r o n  ro czn ie ,  k o rz y s ta  z su b w e n c j i  k r a ju  i p a ń ­
s tw a ,  p o s i a d a  w ła s n y  o rg a n  R oln ik  ślashi, p o ­
p ie r a  p ien iężn ie  h o d o w lę  byd ła ,  św iń ,  ow iec , 
u p r a w ę  lnu ,  d źw ig a  s a d o w n ic tw o ,  p szcze ln ic tw o

itd . D a je  to  m i a r ę  do n io s ło śc i  t o w a r z y s tw a  dla 
ro ln ik ó w  ś lą sk ich ,  k tó rzy  j e d n a k  n ie  z d a ją  się 
o c e n ia ć  n a le ż y c ie  te j  p r a c y .  Z g ro m a d z e n ie  z a ­
k o ń c z o n o  sze reg iem  o d c z y tó w  (7) o s p r a w a c h ,  
d o ty c zą cy ch  ro ln ic tw a ,  j a k :  p ło d o z m ia n y ,  s a d o ­
w n ic tw o  i p szcze ln ic tw o ,  h o d o w la  ry b .  n a w ó z  
b yd lęcy ,  n a w o z y  z ie lone  i tp .

W ia d o m o ś ć ,  iż rz ą d  n ie  u p a ń s t w o w i  g i m n a ­
z ju m  polsk iego  w  C ieszynie ,  a  ty lko  p rzy rzeka  
p o d w y ższy ć  s u b w e n c ję  o d r o b n ą  k w e tę ,  — 
s p r a w i ła  tu t a j  w ra ż e n ie  p rz y g n ę b ia ją c e .  K iedy 
Czesi n a  całe j linji w y w a lc z a ją  c o raz  w ięcej 
korzyści n a r o d o w y c h  i e k o n o m ic z n y c h ,  K oło  
po lsk ie  n ie  zdo ła ło  zd o b y ć  teg o  je d n e g o  u s t ę p ­
s tw a ,  z d a ją c  n a  laskę  losu  i o n a r n o ś ć  ub o g ieg o  
sp o łe c z e ń s tw a  in s ty tu c ję ,  k tó r ą  s t a n o w i  dziś p o d ­
w a l in ę  n a sze j  p rzyszłości  n a  Ś lą sk u .  T o  je d n a k  
b o l e s n e !

W sprawie Tow. wzajemnej pomoc; 
urzędników prywatnych.

G a  je d n e g o  z cz łon kó w  T o w .  w z a je m n e j  
p o m o c y  u rz ę d n ik ó w  p ry w a tn y c h  o t r z y m u je m y  
n a s t ę p u ją c e  p is m o  :

i. „N ie  u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że j e d n y m  z 
n a j w a ż u u  js zy c l i , h o  s t a n o w ią c y m  p o d s t a w ę  
b y tu  lu d n o ś c i  n a szeg o  k ra ju ,  j e s t  p rz e m y s ł  go -  
s p o d a rc z o - ro ln ic z y ,  a p rz y  n im  także  i in n e  
p rz e m y s ły ,  s to ją c e  w  w iększej lu b  m n ie js z e j  ł ą ­
czności.

W  ty c h  w ięc, ta k  w a ż n y c h  d la  n a s  g a łę ­
z iach  p rz e m y s łu ,  p r a c u je  w Galicji  s a m e j  8 .807  
o f ic ja l is tó w ,  czyli u r z ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h ,  o 
k tó ry c h  zab ez p ie czen iu  przyszłości  d o t ą d  jeszcze  
a n i  s r a j ,  a n i  p a ń s t w o  n ie  p o m y ś la ły .

Z te j  j e d n a k  p o w a ż n e j  liczby u rz ę d n ik ó w  
p r y w a tn y c h ,  p o z o s ta w io n y c h  w ła s n e m u  losow i,  
zna la z ło  się p rz e d  tr zy d z ie s tu  cz te ry  la ty  kilku 
ludzi o s z la c h e tn e j  m yś li ,  k tó r z y  założyli T o w a ­
rzy s tw o  w z a je m n e j  p o m o c y  u rz ę d n ik ó w  p r y w a ­
tn y c h ,  m a j ą c e  n a  celu d r o h n e m i  w k ła d k a m i ,  o -  
p ła c a n e m i  p rzez  cz ło n k ó w , zab ezp ieczyć  im 
egzy s ten c ję  w  p ó ź n ie j s z y m  w iek u ,  n a  w y p a d e k  
s ta ro śc i ,  lu b  n iezd o ln ośc i  d o  p racy ,  o ra z  z a b e z ­
p ieczyć b y t  w d o w o m  p o  n ich  i s ie ro to m .

Z d a w a ł o b y  się więc, że do  to w a r z y s tw a  o 
tak  w zn ios łych  i h u m a n i t a r n y c h  ce lach ,  po  
w in n i  n a leż eć  w szyscy  u rz ę d n ic y  p r y w a tn i ,  bez 
w y ją tk u .  N ie s te ty  je d n a k ,  d o ro c z n e  s p r a w o z d a ­
n ia  w y k a z u ją ,  że z o g ó ln e j  liczby 8 .80 7  u rz ę ­
d n ik ó w  p ry w . ,  n a leż y  do  T o w a r z y s tw a  w z a je ­
m n e j  p o m o c y  u rz ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h  iedw ie  
c z w a r ta  część, b o  ty lko  2 .1 9 3  cz łonków .

Z d u m ie w a ją c y  te n  fak t ,  a  w  w y so k im  s t o ­
p n iu  n ie  po c ie sz a ją cy ,  d o w od z i ,  że m ięd zy  u rz ę ­
d n ik a m i  p r y w a tn y m i  j e s t  jeszcze  b a rd z o  w ielu , 
m a ją c y c h  z a n a d t o  m a ło  p o czu c ia  so l id a rn o śc i ,  
n ie s ien ia  so b ie  w z a je m n e j  p o m o cy ,  jeżeli u s u ­
w a ją  się o d  tak ie j  h u m a n i t a r n e j  in s ty tu c j i .

D o ro cz n e  s p r a w o z d a n ia  w y k a z u ją  n a d to ,  
że w  o s ta tn ic h  la ta c h ,  z n a leż ący ch  ju ż  do  T o ­
w a r z y s t w a  w ielu  cz łon kó w  w y k re ś lo n o ,  z p o ­
w o d u  n ie p łacen ia  p rzez  nicli w k ła d e k  i t a k  w  
o s t a tn i c h  pięciu  la ta c h  u b y ło  z tego  p o w o d u  
4 3 5  z łonków . W s k u te k  tego l iczba cz ło n k ó w , 
m i m o  p rz y ro s tu  n o w y c h ,  s ta le  się z m n ie js za ,  
b o  k iedy  z ko ń cem  roku  18 9 0  T o w a r z y s t w o  li­
czyło 2 3 3 3  cz łonków , to  z k o ń c e m  ro k u  18 99  
l iczyło 2 .19 3 ,  czyli, że w  ty m  o k re s ie  dz ie s ię - ,  
c io l e tn im  u by ło  T o w a r z y s tw u  1 4 0  cz ło nk ów .

N iczem  n ie  w y t łu m a c z o n a  ta o b o ję tn o ś ć  i 
a p a t  ja, p o w in n a  p o ru s z y ć  każdego  cz łonka ,  d b a ­
ją c e g o  o d o b ro  i p o m y ś ln y  ro z w ó j  T o w a r z y -  
s tw a ,  ja k o te ż  w ydzia ły  p o w ia to w e  i w y d z ia ł  
c e n t r a ln y .  P rzy  te j s p o s o b n o śc i  zazn aczyć  n a leży  
m a łą ,  b o  p r a w ic  ż a d n ą  dz ia ła ln ość  zna czn e j  
części w y d z ia łó w  p o w ia to w y c h ,  gdyż, n ie s te ty ,  
są  je szcze  p o w ia ty ,  w  k tó ry c h  nietylKO c a ły m i 
l a t a m :  n ie  o d b y w a ją  się k w a r t a l n e  p o s ie d z e n ia  
w y d z ia ło w e ,  lecz także  i d o ro c z n e  w a ln e  z g ro ­
m a d z e n ia  o d b y w a ją  się p rz y  b a r d z o  m ie rn y m  
w sp ó łu d z ia le  cz łonków .

P rz y z n a ć  t r z e b a ,  że j e s te ś m y  w szyscy  l u ­
d ź m i ż m u d n e j  i uc iąż liw ej p r a c y  i k ażd y  m a  
p rz e d e w sz y s tk ie m  sw o je  o b o w ią z k i  do sp e łn ie n ia :  
m i m o t o  j e d n a k  s ta n o w c z o  tw ie rd z ić  m o ż n a ,  że 
p r z y  coko lw iek  lepszej woli w sz y s tk ie m u ,  a tern 
b a rd z ie j  ta k  h u m a n i t a r n y m  i h o n o r o w y m  o b o ­
w iązk o m  z ła tw o ś c ią  p o d o łać  m o ż n a .

Dzięki tej o b o ję tn e j  akc j i  w y d z ia łó w  p o ­
w ia to w y c h ,  u s t a w ic z n e  n a w o ły w a n ia  w y dz ia łu  
cen t r a ln e g o  o p rz y s p o rz e n ie  T o w a r z y s tw u  n o ­
w ych  cz ło n k ó w  m u s z ą  p o zo s ta ć  bez sk u tk u ,  a 
p rzecież  p a m i ę tn e  są  s ło w a  n aszego  byłego , czci­
g o d n e g o  p re z e s a ,  n ie o d ż a ło w a n e j  śp . S te f a n a  h r  
Z a m o jsk ie g o ,  k tó ry  w szystk ie  sw o je  p r z e m ó w ie ­
n ia  n a  d o ro c z n y c h  p o s ie d z e n ia c h  r a d y  n a d z o r ­
czej k ończy ł z aw sz e  u s i ln e m  z a le c a n ie m  s t a r a n ia  
się o p o zy sk an ie  d la  t o w a r z y s tw a  n o w y ch  cz łon ­
ków . S ło w a  te  p o w in n y  leżeć n a  se rcu  każdego  
cz ło nk a  T o w a r z y s tw a  i d la teg o  każdy p o w in ie n  
u s i ln ie  s t a r a ć  się, a ż e b y  w szyscy  u rz ę d n ic y  p r y ­
w a tn i ,  b ez  w y ją tk u ,  do  T o w a r z y s tw a  należeli.

T a ,  za m a ło  d o d a tn i a ,  d z ia ła ln o ść  w y d z ia ­
łó w  p o w ia to w y c h  w p ły w a  u je m n ie  n ie  ty lko  n a  
p r z y r o s t  n o w y c h  cz ło n k ó w  do  T o w a r z y s tw a ,  a łe  
p rzy czy n ia  się tak że  w  z n acz n e j  części do  z w ię ­
kszen ia  k osz tó w  a d m in i s t r a c y jn y c h ,  gd yż  p o w o ­
d u je  s t a łą  i z n a c z n ą  p ozyc ję  w  ro czny ch  w y ­
d a tk a c h  n a  re o rg a n iz a c je  p o w ia tó w ,  tudz ież  p o ­
w iększa  czy nn ośc i  w y d z ia łu  c e n t r a ln e g o  i s ta je  
się p o w o d e m  n ie p o t r z e b n e g o  p o w ię k sz e n ia  p e r -  
so n a lu ,  co z n o w u  p o c ią g a  za s o b ą  b a rd zo  z n a ­
czne  kosz ta  o g ó ln e g o  z a rz ą d u ,  k tó r e  w  r. 1899 
w y n o s i ły  1 3 .2 0 0  zł., z czego p r z y p a d a  n a  og ó l­
n e  p o t r z e b y  T o w a r z y s tw a  2 .1 7 8  zł., na  w y d a tk i  
a d m i n i s t r a c y j n e  2 .8 1 2  zł. i n a  p e n s je  p ięciu  
u rz ę d n ik ó w  w y d z ia łu  c e n t r a ln e g o  8 .2 1 0  zł.

Z d a w n ie js z y c h  s p r a w o z d a ń  w idz im y ,  że 
T o w a r z y s tw o  n a sz e  liczyło w ro k u  1 8 9 0  cz łon -  
k ó w - e m e r y ló w  4 5 3 ,  k tó ry m  w ty m  ro k u  w y ­
p ła c o n o  ty tu łe m  s ta łe j  z a p o m o g i  k w o tę  3 9 .2 1 2  
zł., z a te m  p rzec ię tn ie  n a  o so b ę  8 6  zł. W  ro ku  
z a ś  1 8 9 9  liczyło T o w a r z y s tw o  e z ło n k ó w -e m e ry -  
t ó w  8 1 3 ,  k tó r y m  w y p ła c o n o  w  ty m  ro k u  t y t u ­
łem  s ta łe j  z a p o m o g i  k w o tę  7 3 .4 8 0  zł. czyli o 
3 4 .1 6 0  zł. w ięcej ,  a  p rzec ię tn ie  n a  o so b ę  9 2  zł. 
ro czn ie .

Z p o w y ż e j  p r z y to c z o n e g o  p o r ó w n a n ia  w y ­
n ik a ,  że T o w a r z y s tw o  n asze  w  o s t a tn i c h  la tach  
z n a la z ło  się w  la k ie m  p o ło żen iu ,  że m u  w ty m  
dz ies ięc io le tn im  ok res ie  u b y ło  czy n n y c h  c z ło n ­
k ó w  140, a n a to m ia s t  p rzy b y ło  c z ło n k ó w -e m e -  
r y t ó w  3 60 .

T y m  s p o s o b e m  doszło  do tego, że w ro k u  
1 8 9 9  n ie d o b ó r  fu n d u szu  d y sp o z y c y jn e g o  w y n o ­
sił 15 9 4 0  zł., k tó r y  zo s ta ł  p o k ry ty  z d o c h o d ó w  
fu n d u s z u  r e z e rw o w e g o .

U Rodziewiczówną).
K o r e s p o n d e n t  G azety lwowskiej, k tó r y  ba  

wił w  p rze jeżd z ie  n a  L itw ie ,  o d w iedz i ł  w  H ru  
szow ej M ar ję  R o d z ie w ic z ó w n ę  i p o b y t  s w ó j  i 
n ie j  o p is u je  te m i  s ł o w y :

„ D o c ie ra m  w reszc ie  do  D n ie p r o - b u g s k a  i di 
H ru s z o w e j ,  w idzę  p rz y  p ra c y  dz ie ln ą  R o d z ie w i  
czó w n ę ,  k tó r a  p isze z z a p a łe m  aż  d w ie  p o w ie  
ści, m o że  na j lep sze ,  ja k ie  z p o d  je j  p ió r a  w yszły  
o d b u d o w u ją c  ty m c z a s e m  o c ho czo  s w o ją  P o m  
pe ję ,  r a t o w a n ą ,  n ie  p rzez  da lek ie  sp o łe c z e ń s tw o  
w ie lo m o w n e ,  a  k rzyk l iw e ,  g d y  o b y w a te l  s ię  w y  
p rz e d a j e  z m u s u ,  a le  p rzez  m ilczącą ,  w ie r n ą  
s i a r ą  L i t w ę ;  c h ło p  tu  d o b ro w o ln ie  d a je  swi 
k o n ie  i siły, p rzy  b e z p ła tn e j  „ tłoce"  ku  zwózci 
m a t e r j a łu  ; s ą s ie d z tw o  m a ło  z s o b ą  o b c u ją c e  
k ilku  p le m io n  a n a w e t  z kilku r a s  z łożone ,  ni 
z a w sz e  zg o d n e  w  p rz e k o n a n i a c h  i w ie rz e n ia c h  
—  w  m o ic h  o czach  w  c iągu  d w ó c h  d n i ,  n a d e  
s ła ło  4 5 0  p u d ó w  o w sa ,  dziesięć  fu r  s i a n a ,  • 
w oły , 4  k ro w y .  A p o ż a r  m ia ł  m ie js c e  w  g ru  
d n iu  i o d  tej chw ili ,  t a k  się dz ie je  s t a l e !  T  
też a u t o r k a  m ó w i : „Z o b aczy c ie ,  w y b r n ę ! Z giną  
n ie  d a d z ą  b ra c ia  !“ Z a s ia d a m y  za s to ie m  d ę b o  
w y m ,  h e r b o w y m ,  rz e ź b io n y m  p rzez  k tó r ą ś  z 
s t a ry c h  p rzy ja c ió łek  i to w a rz y s z e k  z n o ju  a u to rk

„Książę poetów polskich".
W  ziomkach ucz się znać ludzi

z nich czerpaj natchnienie, 
leli uczuciem wzbudzone — 

im poświęcaj p ie n i e !
Tego dzieła są drogie i sława nie płocha 
Kto zna kraj jak  K r a s i c k i ,

j ak N i e m c e w i c z  kocha.
K . B ro d ziń sk i:  „O poezji".

P r z e d  w iek iem  —  w  d n iu  14  m a r c a  1801  
z m a r ł  d a le k o  od  O jczyzny ,  n a  o bce j  i w rog ie j  
z iem i j e d e n  z ty c h  ludzi ,  k tó rz y  n a  s p o łe c z e ń ­
s tw o  sw o je  p r z e w a ż n y  w p ły w  w y w a r l i ,  k tó ry c h  
p a m ię ć  w e  w dzięczny ch  se r c a c h  p o to m n y c h  
w  czci b y ć  p o w in n a .  M ó w im y  tu  o b isk u p ie  
Ig n a c y m  K ras ick im ,  j e d n y m  z n a jw y b i tn ie j s z y c h ,  
jeżeli n ie  n a jw y b i tn ie j s z y m  p rz e d s ta w ic ie lu  e p o ­
ki o d ro d z e n ia .  Ig n a c y  K rasick i,  A d a m  N a r u s z e ­
w icz i S ta n i s ł a w  T r e m b e c k i ,  są  tern w  ep o ce  
s t a n is ła w o w sk ie j ,  czem  w  w ie k u  X V I by ł d la  
l i t e r a tu r y  n a sze j  R e j ,  K o c h a n o w s k i  i S k a rg a .  
K ras ick i  j e d n a k  n a jw ię c e j  w ś ró d  n ich  z d z ia ła ł :  
o b u d z i ł  u ś p io n ą  m y ś l  n a r o d u ,  w y tw o rz y ł  czy­
te ln ik ó w , p o w o ła ł  n a  w id o w n ię  p iś m ie n n ic z ą  
język  zło te j  d o b y  —  s ta ł  się p is a rz e m  n ie z m ie r ­
n e g o  w p ły w u .  N ie u s t a n n a ,  o g r o m n a  p r a c a  c a -  
łego życia, k tó r a  w y d a je  i s t a n o w i  n ie m a l  w ię ­
kszą ,  a  z p e w n o ś c ią  n a j le p sz ą  część ó w c z e sn e g o  
d o r o b k u  l i te rack iego ,  k tó r a  język ow i p r z y w ra c a  
p e w n ą  p ię k n o ś ć  lu b i ą c  go ró w n o c z e ś n ie  lżej­
szy m  i g ię tszy m , niż by ł k iedy ko lw iek ,  p r a c a ,  
k tó r a  r e z u l t a t a m i  s w y m i  kształci,  uczy, ro zw ija

u m y s ły  i cyw ilizu je ,  p r a c a  ta k a  j e s t  d o w o d e m  
n ie  ty lko p o tę ż n e g o  ta l e n tu ,  a le  i w ie lk ie j m i ­
łości O jc z y z n y ! S łu sz n ie  też  k toś  p o w ie d z ia ł ,  że 
K ras ick i  to  łączn ik  p o m ię d z y  K o c h a n o w s k im  a 
M ickiew iczem , odrodz ic ie l  nasze j  p oez ji  i j e d n a  
z n ac ze ln y ch  p o s ta c i  n a sze j  l i t e r a tu ry .  D o  w d z ię ­
cznośc i w ięc n a r o d u  m a  o n  p r a w o  „ n ie z a p rz e ­
czone, w ie lk ie  i n ie  u le g a ją c e  p r z e d a w n ie n iu " . . .

Z n a k o m i ta  d z ia ła ln o ść  K o n a rsk ie g o  i jego  
u czn ia  i p o m o c n ik a  K op cz y ń sk ieg o ,  w y d a w a ć  
poczę ły  o w o ce  ju ż  p o  p ie rw s z y m  ro z b io rze .  C e­
c h ą  g łó w n ą  n a sz e j  l i t e r a tu r y  ó w c zesn e j  j e s t  n a j ­
zu p e łn ie jsze  p rz e jęc ie  się s p r a w ą  d o m o w ą ,  k r a ­
j e m  i O j c z y z n ą ! N a ru sz e w ic z ,  K ras ick i ,  T r e m b e ­
cki, W ę g ie r s k i ,  p iszą  n a t c h n i e n i  w y p a d k a m i ,  
t e n d e n c y jn ie ,  z m y ś lą  z w ró c o n ą  n a  s t a n  rzeczy 
w  d a n e j  chw ili .  P r z o d u j e  w szy s tk im  K ras ick i,  
na jśc iś le j  z w ią z a n y  ze s w o je m  s p o łe c z e ń s tw e m ,  
n a j l e p s z y m  jego  b ęd ący  w y ra z e m .  O n  t ę  epokę  
czuje  i u o s a b i a  n a j le p ie j .  W y k s z ta łc e n ie  je g o  
dw o is te ,  o b a  ów cze sn e  p r ą d y  je d n o c z y  w  s o b ie ;  
z p o w o ła n ia  sw ego  z n a  d o b rz e  ła c in ę  i k la s y ­
k ó w , j a k o  s y n  m o ż n e j  ro d z in y ,  o b r a c a j ą c y  się 
w  w yższych  s fe rach ,  o s w o jo n y  ju ż  z m o d n ą  
w ó w c z a s  f r a n cu sc zy zn ą ,  z a c z e rp n ą ł  d u c h a  w iek u .  
M iędzy n o w y m  d u c h e m  neg ac j i  a  s t a r ą  w ia rą ,  
K ras ick i ,  j a k  w ie lu  n a  ów czas ,  s zu k a  p r z e j e d n a ­
n ia ,  j a k ie g o ś  „modus vivendi'l ‘, godzi w  so b ie  
o b o je .  T a K n t  to  ła tw y ,  św ie tn y ,  z a o s t r z o n y  d o ­
w c ip e m ,  c h ło d n y  a le  ro z u m n y ,  częs to  rz e w n y ,  
n ig d y  n a m ię tn y ,  p a n u ją c y  n a d  so b ą .  P r a c a  z a ­
s t ę p u je  u  n ieg o  g o rę tsz e  n a t c h n i e n i e ; n ik t  od  
n ieg o  lep ie j ,  d e l ik a tn ie j ,  sk u teczn ie j  s t a r e j  rd zy  
i p le ś n i  o s k r o b y w a ć  n ie  u m ia ł .  P r a c a  d la ń  b y ła  
n a ło g ie m  i p o t r z e b ą :  k o m e d ja ,  p o w ie ść ,  s a ty ra ,  
b a jk a ,  e p ig r a m a t ,  list ,  e p o s  p o w a ż n a  i k o m i­

czn a ,  d z ie n n ik a rs k i  a r ty k u ł ,  w szy s tko  z ła tw o ś c ią  
s p ły w a ło  z p o d  jeg o  p ió ra ,  o d p o w ia d a ło  p o ­
t rz eb ie ,  w y ro s ło  z życia.. .

Ig n acy  K ras ick i,  późn ie jszy  b is k u p  w a r m i ń ­
ski i a r c y b i s k u p  g n ieź n ie ń sk i ,  p o c h o d z i ł  ze s t a ­
ro ż y tn e j  i z a m o ż n e j  ro d z in y ,  os iad łe j  w  s a n o -  
ck iem . K o leb k ą  jeg o  było  D u b iecko ,  g ró d  n a d  
lew y m  b rz e g ie m  S a n u  po ło żo n y ,  n ieg d y ś  g n ia z d o  
a r y a ń s k ie  S ta d n ic k ic h  — od  p o ło w y  XVI. w iek u  
w ła sn o ść  K ra s ick ich .  Ig n a c y  u ro d z i ł  się d n ia  11 
lu tego  1 7 3 3  z o jca  J a n a ,  k a sz te la n a  ch e łm sk ieg o
i m a tk i  A n n y  ze S ta r z e c h o w s k ic h .  R o d z in a  
to  b y ła  l iczna  a p o d u p a d ła ,  to  też ju ż  w cześn ie  
d w a j  s y n o w ie  z p o ś r ó d  s ie d m io rg a  r o d z e ń s tw a  
p rz e z n a c z e n i  zosta li  do  s t a n u  d u c h o w n e g o .  R o ­
dzice  w c ześn ie  p o m a r l i ,  a m ło d y m  Ig n a c y m  z a ­
o p ie k o w a l i  się w o je w o d a  F ra n c i s z e k  S a lezy  P o ­
tock i  i b i s k u p  M ich a ł  K un ick i,  k tó ry  p u p i la  
sw e g o  p o  u k o ń c z e n iu  szkół jezu ick ich  w e  L w o ­
w ie , w y p r a w i ł  n a  s tu d ja  do R z y m u .

P o  p o w ro c ie  d o  k ra ju ,  za  k tó r y m  w s to l i ­
cy św ia t a  se rd e c z n ie  tęsknił, p o s u w a  się s z y b ­
ko  w  g o d n o śc ia c h  d u c h o w n y c h  i dzięki p r o t e ­
kcji S ta n i s ł a w a  A u g u s ta ,  z k tó r y m  łączy ło  go  
s to s u n k i  ścisłej zażyłości,  o t r z y m a ł  k a te d r ę  w a r ­
m iń s k ą ,  j e d n ą  z p rz ed n ie js zy ch  w  R z e c z y p o s p o ­
li te j .  K r ó l - p r o t e k t o r  r a d b y  b y ł  K ra s ic k ieg o  użył 
j a k o  n a rz ę d z ie  sw e j  po li tyk i —  lecz od  n ie j  K r a ­
sicki zaw sze  s t ro n i ł .  P o  ob jęc iu  w a r m iń s k ie j  k a ­
te d r y ,  z k tó r ą  p o łą c z o n y  by ł ty tu ł  książęcy, g o ­
d n o ść  s e n a t o r s k a  i w ielkie d o c h o d y  o s ia d ł  w 
H e i ls b e rg u ,  gdzie  spędził  w  d o s t a tk a c h  i w y ­
k w in tn i e  z n a c z n ą  część życia. L a t  kilka w id z i­
m y  go  w  W a r s z a w ie ,  za  dn i  k o n fe d e r a c j i  b a r ­
skiej. D o m  księc ia  b is k u p a  w a rm iń s k ie g o ,  ( jak  
K ra s ick ieg o  na jczęśc ie j  n a z y w a n o )  by ł  p ie r w s z o ­

r z ę d n y m  sa lo n e m  stolicy, o g n is k ie m  z e b r a ń  ó w ­
cze sn y ch  l i te ra tó w .  J ak  n a  o b ja d y  c z w a r tk o w e  
do  kró la ,  tak  sp ie szo n o  do  K ra s ick ieg o  na  ś w ie ­
t n e  z e b r a n i a :  ta n i  s łu c h a n o  po  r a z  p ie rw s z y  
n o w y c li  b a jek  i s a ty r ,  k tó r e  w n e t  w  licznych 
o d p is a c h  ro zb iega ły  się po c a ły m  k ra ju ,  tu  n a ­
d a n o  m ł o d e m u  poecie  w sz a ta c h  b is k u p ic h  ty ­
tu ł  księcia  p o e tó w  polsk ich  —  ty tu ł  z u p e łn i e  
z a s ł u ż o n y ! C zęsto  b r a n o  m u  za złe je g o  s to ­
s u n e k  z F ry d e r y k ie m  p ru s k im ,  a le  n ie  zaw sze  
s łuszn ie .  K ras ick i  wszędzie  i zaw sze  o d z n a c z a ł  
się ła tw o ś c ią  w s to s u n k a c h ,  z n a jo m o ś c ią  fo rm  to ­
w a rz y sk ic h  — u m ia ł  w ięc  so b ie  z je d n a ć  p rz y ­
c h y ln o ś ć  d w o r u  p ru sk iego ,  a zw łaszcza  F r y d e ­
ry k a ,  cen iącego  ludzi u czo ny ch  i d o w c ip n y c h .  
P rzy ch y ln o śc i  te j K rasicki d la  s ieb ie  b y n a jm n ie j  
n ie  n a d u ż y w a ł ,  n a to m ia s t  w y je d n y w a ł  d la  s w e ­
go sp o łecz eń s tw a  w  a rc y k r y ty c z n y c h  m o m e n ta c h  
ulgi i k on ces je ,  bez k tó r y c h b y  by ło  je szcze  c ię ­
żej i jeszcze gorzej.  Bo K ras ick i  m im o  wszelkich  
p o z o ró w  d w o r a c tw a ,  by ł z aw sz e  o ży w io n y  d u ­
c h e m  n a ro d o w o  o b y w a te ls k im ,  p o s i a d a ł  wielki 
zm ys ł  po l i tyczny  i tęgość  c h a r a k t e r u ,  p o le g a ją c ą  
n ie  n a  rozpaczl iw ej b ie rn o śc i ,  ale  n a  w y sz u k i­
w a n iu  sp o s o b ó w  ła g o d z e n ia  tego ,  co t r u d n e  i 
p rzyk re .

N igdy  n ie  z a jm o w a ł  się o n  n a m ię tn i e  p o ­
l i tyką  b ieżą cą  —  a k iedy  zam ieszka ł  w  p r o w i n ­
cji z a o r a n e j  p rzez  P ru s y ,  t e m  usi ln ie j  u n ik a ł  
w szystk iego ,  co z p o l i ty ką  m ia ło  zw iązek .  N a t o ­
m i a s t  szybko  ro s ła  s ła w a  jego j a k o  p o e ty  i p i ­
s a r z a  i iego p o p u la r n o ś ć  w  całej R z e c z y p o ­
spo lite j .

P o w o ła n y  w  r. 17 9 5  n a  a r c y b i s k u p s tw o  
g n ieźn ień sk ie  ( już w ó w c z a s  tak że  p o d  r z ą d a m i  
p ru s k ie n  i) p rzem ieszk iw a ł  na jczęśc ie j  w  S k ie r -

j n ie w ic a c h ,  s k ą d  ła t w o  m u  b y ło  do jeżdża  
I W a r s z a w y .  C zyn ił  też  to  często , a ż e b y  w p ły  
, s w y m  łagodz ić  ró ż n e  n ie p rz y je m n o śc i ,  w yr 

j ą c e  z r z ą d ó w  p ru s k ic h .  N a  k ilka  miei 
p rz e d  s w y m  z g o n e m  uzy sk a ł  p o z w o le n ie  n a  
łożen ie  w a rsz a w sk ie g o  T o w .  P rz y ja c ió ł  N 
k tóre  ta k  z n a k o m i t ą  o d e g ra ło  p óźn ie j  
w  ep o ce  p o ro z b io ro w e j .  T o w a r z y s tw o  to  i 
p rzysz ło ść  o b ch o d z i ły  żyw o K ras ick iego ,  h 
n a j l e p ie j  d o n io s ło ść  p o d ź w ig n ięc ia  o św ia ty  r 
m iał .  W  s ty c z n iu  1801 r. u d a ł  się d o  Be 
ce lem  u z y sk a n ia  ro z sz e rze n ia  u s t a w y  tow s 
s t w a  i z a ła tw ie n ia  k ilku  s p r a w  o b y w a te ls  
T a m  ro z c h o r o w a ł  się ciężko i l icząc lal 
u m a r ł  w  d n iu  14 m a r c a  tegoż ro k u .  Z go n  
o d c z u to  b o le śn ie  w ca łym  k ia ju ,  o c e n ia n o  
w iem  s t r a tę ,  j a k ą  p o n io s ła  l i t e r a tu r a  ojcz 
p rzez  śm ie rć  tego — w  o w y m  czas ie  — 
w sz e c h s t ro n n ie jsz e g o  p is a rz a .  Z w łok i  jeg o  
częły p ie r w o tn ie  w  s to licy  N iem ie c  i doj 
z n ac zn ie  p ó źn ie j ,  b o  w  r. 182 9  s p r o w a d z o r  
d o  G n iezn a  i p o c h o w a n o  w  ta m te j s z e j  i 
kated rze . . .

K ras ick i  b y ł  w  ca le m  tego s łu w a  znacz 
i p rzcd ew szy s tK iem  p is a rz e m ;  n ie  w id z im y  w  
a n i  k a p ła n a ,  k tó r y b y  się z b y t  p o św ięca ł  sw 
p o w o ła n iu ,  a n i  p o l i ty k a  j a k i e m i  byli wów 
n ie m a l  w szyscy  z a jm u ją c y  w y b i tn ie j s z e  sti 
w iska . T o  czyni go  p o d o b n y m  d o  Kochi 
w skiego , m ęża  o d d a n e g o  n ie m a l  w y łączn ie  
w o d o w i p is a r sk ie m u .  P o  d w u s tu  l a t a c h  wj 
pil  o n ,  zy sk u jąc  ta k .  w p ły w  n a  spo łeczeń s  
j a k ie g o  zaż y w a ł  w ś ró d  n a r o d u  w ieszcz  z G z a r n o

(Dokończenie n stąpi.)

OsL B a r .
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„ D e w a j t i s a * .  Z a s i a d a m y  n a  z y d la c h ,  ró w n ie ż  
p rz ez  n ie  r z e ź b io n y c h ,  a  c o ra z  to  p r z y b y w a  zy­
del o h e rb ie ,  n a b y te g o  z b ieg iem  lat ,  gośc ia ,  
k u m a ,  d r u h a .  O g r o m n y  o g ień  n a  k o m in ie  p lo ­
n ie ,  p rzy  n im  w ie lk i  s a m o w a r  i p ien iek  d ę b o w y  
d o  r ą b a n i a  szcz ap ó w . Ś m i e t a n k a  s łu żby  fo lw a r ­
cznej k rz ą ta  się kolo  n as .  Ś liczne  p sy  w a r u j ą  u 
s tó p  naszy ch .  D z w o n k ó w  a n i  k luczó w  tu  nie 
m a ,  a le  s trzeże n a s  z g łęb i o g ro d u  j a k i ś  b ożek  
cu d a c z n y  z p o g a ń s k ic h  cza só w , a szcze rn ia la  
O s t r o b r a m s k a  u ś m ie c h a  się ła g o d n ie  na śc ian ie ,  
m ięd zy  l a m p k ą  c z e r w o n ą  a  P o g o n ią  n a  tle  c e n ­
n eg o  g o b e l in u .  K w ia ty  h o d o w a n e  ręk ą  p a n i ,  w 
s ło n e c z n y m  p o k o ju ,  p a c h n ą  i c ieszą w z r o k ;  
m n ó s tw o  ks iążek, c z a so p ism ,  d z ie n n ik ó w ,  p rz y ­
s y ła n y c h  j a k o  d o d a te k  do  h o n o r a r j u m  za p o ­
wieści ,  d a je  po le  d o  n a u k i ,  d o  m yśli ,  do  ro z ­
m o w y .  S ą  i f r a n c u s k ie  revues i n iem iec k ie  p o ­
ez je  i w y k w in tn e ,  śl iczne  w y d a n ie  t łó m a c z o n e g o  
n a  an g ie lsk ie  p rzez  h r a b ie g o  d e  S o i s s o n s : 
A n im a  vilis i ca ły  G o e th e  i c a ły  S z ek sp i r ,  i 
n a jn o w s z e  u tw o r y  l i te rack ie ,  a  z n a sz e g o  p i ­
ś m ie n n ic tw a  w s z y s l fo .  r m v e t  R oln ik  i hodotcca. 
P o s t  d a w n y  n a  o le ju  się tu  o b s e r w u j e  p rzez  
ca łe  d n i  40 .  Ale  r y b y  w ę d z o n e  w y ś m ie n i t e ,  s a ­
ła ty  z fasoli,  ry d z ó w  i k a r to f l i  p y szn e ,  a z a ­
cierk i,  a h reczuszk i ,  a s e r y !  I co za s t a r k a !  a 
j a k i  m ió d !* .

„DZIENNIK POLSKI’’
kosztuje miesięcznie

1  zł. we Lwowie, 
E  zł. 25 na prowincji.

K R O N I K A .
D jarjim  lw ow ski.
C z w a r t e k  14 marca.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W  szkole realnej (ul. Kamienna 3) godz.
5 - 6 ,  prof uniw. dr. E. P orębow icz : .Ideały i h a ­
sła pierwszych rom antyków : Romantyzm n iem iec k i ' .  
W  szkole im Mickiewicza (ul. Teatra lna) godz. 7 V, 
do 8 . ,  prof. dr. J. Pawlikowski : „Organizacja 
pracy, kapitał jako czynnik produkcji*.

Posiedzenie rady miejskiej. Początek o godzinie
6 wieczorem.

T eU r  m iejsk i:  „Wesoła dwójka*, operetka.
Początek o godz. 7 wieczorem.

Kalendaifc. Czwartek (1 4 ) :  Matyldy P. W schód 
słońca o godzinie 6 minut 23, zachód o go Izinie 
5  m inut 57.

Egzam ina dojrzałości w G alicji. P i s e ­
m n e  e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  rozpoczną się 
we wszystkicli szkołach średnich galicyjskich dnia 6 
maja rb.

U s t n e  e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  rozpoczną 
s ię :  W  g i m n a z j a c h :  w Bochni dnia 28 maja,
w Brodach 2 lipca, w Brzeżanach 5 łipca, w Bą- 
kowicach pod Chyrowem 22  maja, w Drohobyczu 
14 czerwca, w Jarosławiu 21 maja, w Jaśle 22  
czerwca, w g im nacjum  I w Kołumyi 10 czerwca, 
w gimnazjum II w Kołomyi 28  maja, w  gimnazjum 
św. Anny w Krakowie dla mężczyzn 2 0  maja, dla 
kobiet 3 czerwca, w gimnazjum św. Jacka w Kra­
kowie 23  maja, w gimnazjum III w Krakowie 10 
czerwca, w gimnazjum akademickiem we Lwowie 
17 czerwca, w gimnazjum II we Lwowie dla 
mężczyzn 24  czerwca, dla  kobiet 1 lipca, w g im na­
zjum Franciszka Józefa we Lwowie dla mężczyzn 
21 czerwca, dla kobiet 1 lipca, w gimnazjum IV 
we Lwowie w zakładzie głównym 24  czerwca, 
w  odd iale równorzędnym 22 czerwa, w gimnazjum 
V we Lwowie 2 0  czerwca, w  Nowym Sączu 17 
czerwca, w Podgórzu 10 czerwca, w gimnazjum 1 
w  Przemyślu 1 czerwca, w  gimnazjum II w Prze­
myślu 10  czerwca, w Rzeszowie 28  maja, w Sam ­
borze 1 1 lipca, w  San  ku 3 lipca, w Stanisławowie 
10  czerwca, w  Stryju 7 czerwca, w  gimnazjum 1 
w Tarnopolu 24 czerwca, w  Tarnow ie  7 czerwca, 
w  Wadowicach 17 cz rwca, w  Złoczowie 17 
czerwca.

W  s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  w Krakowie dnia 
lO czerwca, we Lwowie 20  maja, w Stanisławowie 
3 lipca w  Tarnopolu 9 lipca

„Zdrowie*. Przy udziale 29 członków pod 
przewodnictwem p. Mikolascha Juliusza, odbyło się 
enegdaj wieczorem w sali Banku zaliczkowego w al­
ne zgromadzenie tow. „Zdrowie* zawiązanego dla 
fabrykacji wody sodowej i napojów chłodzących.

Przyjęto zmianę statutu w tym kierunku, że 
nikt nie może reprezentować więcej nad 15 głosów 
i na tem zebranie skotfezono. Dotychczas wpłacono 
na  udziały 5 7 .0 0 0  koron. Towarzystwo zakupiło na 
własność realność przy ulicy św. Marcina. Roboty 
wstępne są w pełnym toku. Towarzystwo będzie 
mogło rozpocząć działalność swoją z dniem 1 maja 
bieżącego roku.

W ziął ją . Berta Nigos, sługa przy ulicy Po- 
dlewskiego 1. 9 oskarżyła na policji niejakiego Her- 
scha Kornfelda, który obiecał jej,  że się z nią ożeni. 
Berta choć praktyczna izraelitka, dala się wziąć na 
ob ie tn icę ; co więcej sprawiła mu ubranie za kwotę 
76 koron, dała mu gotówki 6 0  koron —  i czekała 
na ślub. Zamiast niego, Kornfeld, któremu było j e ­
szcze wszystkiego za mało, poszedł do przyjaciółki 
Rerly, i odebrał od niej, rzekomo z polecenia narze­
czonej kufer, którego zawartość była wartą także 143 
koron. Zawartość tę oczywiście sprzedał i o małżeń­
stwie nic nie chciał słyszeć. Ostatnią nadzieję ode­
brał Bercie na policji, gdzie pod grozą kozy, do 
której go is totnie też zamknięto, oświadczył katego­
rycznie, że się nie ożeni.

Sprytni. Do mieszkania p. Maurycego Brand- 
stiittera przy ulicy Balonowej 1. 1 dostali się ubie­
głej nocy złodzieje przez wyduszenie szyby przy po­
mocy klajstru. Wlazłszy tym sposobem do pokoju, 
skradli tam szubę i inne części ubrania, wartości 
2 0 0  koron, — poczem się ulotnili.

Sprawa napadu w Okocimiu. Prokuratorja  
państwa c o f n ę ł a  z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i ,  
zgłoszone z powodu ostatniej rozprawy sądowej 
przeciw Józefowi C z i ż e k o w i i Stanisławowi S t y- 
l i ń s k i e m u ,  których winę przysięgli werdyktem 
sw oim  zaprzeczyli i dlatego obaj zostali 10 bm. na

wolność w y p u s z c z e n i .  Natomiast p o z o s t a l i  
dalej w  więzieniu Teofil S i k o r a  i Antoni K ę ­
d z i o r ,  co do których prokuratorja  pnństwa wniosła 
była również zażalenie nieważności.

Proces przeciw  P alizzoli Z Rzymu tele­
grafują n a m : Odraczany ciągle proces przeciw by­
łem u deputow anem u do parlam entu  włoskiego P a ­
lizzoli, który jes t  oskarżony o współudział przez na­
mawianie w zbrodni morderstwa, popełnionej na 
Notarbartolu, dyrektorze Banku sycylijskiego, odbę­
dzie s ę wreszcie wkrótce w Bolonji. Wszystkie 
akta, dotyczące tego sensacyjnego procesu, nadesłano 
już do Bolonji.

Z rady m iasta Lwowa. Rada miejska od­
będzie dziś o godzinie 6 wieczorem zwyczajne swe 
posiedzenie. Na porządku dziennym jaw nego  posie­
dzenia są tylko dwie sprawy, a t o : 2 uchwala
0 ustanowieniu  wysokości podatku za wodę i rozpi­
sanie konkursu  na  posadę dyrektora rzeźni miejskiej. 
Następnie odbędzie się posiedzenie tajne z powodu 
wielu zalegających spraw  osobistych.

M ianowania. Wyższy sąd krajowy w Kra­
kowie zamianował oficjała kancelaryjnego w sądzie 
powiatowym w Głogowie Nikodema Jaworskiego 
starszym oficjałem kancelaryjnym w sądzie powiato­
wym w Leżajsku.

Stow arzyszenie katolicko-narodow e. W  
sobotę odbyło się pod przewód, p. Eugenjusza Pierożyń- 
skiego walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
kat dicko-narodowego. Ze sprawozdania z czynności 
wydziału, dowiadujemy się, że Stowarzyszenie roz­
winęło energiczną akcję w sprawie święcenia nie­
dzieli i odpowiedni memorja! wręczyło p. namiestni­
kowi. Dalej wystąpiło energicznie, przeciw przymusom 
wi pojedynkowemu w armji, a w końcu wzięło 
czynny udział w sprawie wyboiu posła z V kurji 
m. Lwowa. Nad sprawozdaniem toczyła się obszerna 
dyskusja, poczem dokonano wyborów wydziału i 
komisji kontrolnych. Na wniosek p. Tliulliego u- 
chwalono jednogłośnie następujące rezolucje : 1) Lu­
dność żąda od parlamentu pracy społecznej, a nie 
zabijania czasu s p o r a m i ; 2) wyrażenie podziękowa­
nia Kołu polskiemu za dzielne wystąpienie w obro ­
nie zagrożonych uczuć katolickich, a oburzenie pro^ 
pagatorom hasła „Los von R om*: najnowsza en­
cyklika Ojca św. powinna być powszechnie znaną i 
rozszerzaną.

Balon. Donoszą nam  z Cieszanowskiego, że 
w dniu 7 bm. prz dpołudniem przeleciał ponad 
siołami Basznią, Chotylubiem i Brusnem balo.i 
w kierunku  północnym, po pewnym *aś czasie skie­
rował się ku Narolowi. Balon unosił się bardzo 
wysoko. W  Bruśnie wyrzucono zeń kartę korespon­
dencyjną, przywiązaną do kamyka. Karta była adre­
sowaną do panny Berty B. w Wieselburgu a. d. 
Eilaf (Austrja Dolna) i zawierała stenogram tej 
t r e ś c i : „Ich schicke JDir den Gruss. Russland, 
schones Wetter. M ichaela  Widocznie piszący są­
dzi), iż balon znajduje się już  za granicą. Znalazca 
odesłał kartę na miejsce przeznaczeni .

Zamach na m inistra Bogolepowa. Z P e ­
tersburga donoszą , iż rosyjski minis ter oświaty Bo- 
golepow ma się znacznie gorzej. Lekarze są zdania, 
iż leczenie ran wymagać będzie dłuższego czasu, niż 
to przewidywał powołany z Berlina chirurg dr. Berg- 
m ann. Śledztwo przeciw sprawcy zamachu Karpowi­
czowi prowadzi sędzia śledczy dla spraw szczególniej 
ważnych, Kuzmic, wspólnie z prokuratorem peters­
burskiej izby sądowej. Chociaż Karpowicz twienizi 
uparcie, że dokonał zamachu z własnej inicjatywy i 
że nikt zgoła nie wiedział o jego zamiarze zgładze­
n ia  ministra, są pewne dane, jak  donoszą z Pe te rs ­
burga, że był on tylko narzędziem „spisku* uknu­
tego na życie znienawidzonego przez studentów m i­
nistra.

Pierw sza kopalnia marmuru w Galicji zo­
stała odkrytą w Laszkach dolnych kolo Borynicz. 
Kopalnia znajduje się blisko stacji kolejowej, a za­
wiera bardzo ładne pokłady popielatego m arm uru, 
tudzież białego alabastru.

Katedrę psyehologji eksperymentąhiej w szko­
le psychologiczno-iizjologicznej w Paryżu otrzymała 
przebywająca obecnie w Lipsku pani dra A. Wy- 
czólkowska.

Ojciec i syn. Monachijskie N . N a r.h. ze źró­
dła dobrze poinformowanego donoszą, że w  sierpniu 
roku zeszłego król Aleksander kazał ministrowi woj­
ny strzelać do Milana, gdyby te i odważył przepra­
wić’ się z Semlina do Belgradu, lub przejechać m o­
stem. Minister wojny, bojąc si£ zostać później ko­
złem ofiarnym, poprosił o wydanie takiego rozkazu 
na piśmie i w samej rzeczy go otrzymał.

Z chw ili.
Prom ień  słońca złocisty 
Z po za ch m u r  się wynurza ;
Padł na Lwówek błotnisty,
Zajrzał w ciemne podwórza...

Dzieci, młodzież i starcy 
Zakrzyknęli radośnie :
„Niebo blaskiem nas darzy 
I toruje szlak w io ś n ie !

H e j ! przybywaj, królowo,
Ze spoczynku kobierca,
Dla cię dobre jes t  slovro 
1 otwarte są serca ! ..*

Prośba silna, a szczera ;
Usłyszała ją  wiosna 
I w drogę się wybi ra 
Promienista, radosna.

Lecz nie prędko przybędzie,
Choć w podróży nie zwleka,
Choć nie słabnie w swym pędzie,
O ch !  bo droga daleka!.. .

Z kraju.
Podhajce. (Zem sta służącego.) W e dworze 

w Mużylowie, tutejszego powiatu, spaliły się dnia
1 bm. meble i inne ruchomości p. Franciszka Bo­
cheńskiego, właściciela dóbr, wartości łO.OCO k. 
Pożar miał wzniecić Mikołaj Łuczka, bjły lokaj 
p. Bocheńskiego, z zemsty za to, że został ze słu­
żby wydalony. Łuczkę aresztowała żandarmerja i od­
stawiła  do tutejszego sądu powiatowego.

Tarnów. (Szczodry zapis). Zmarły w tych 
dniach w Tarnow ie  w 84  roku życia fotograf, T e ­
ofil Adamski, zapisał cały swój majątek, wynoszący 
3 6 0 0 0  zł., na fundację dla młodzieży rzemieślniczej 
miasta Tarnowa, celem u łatwienia  jej dalszego 
kształcenia się w  zawodzie. Fundacja ta zostawać . 
ma pod zarządem Wydziału krajowego, a stypendja 
rozdzielane będą na wniosek kapituły tarnowskiej.

(Utonięcie). Dnia 22 zm. o godz. 2 popołu­
dniu ślizgał się 6-letni chłopiec Roman Gaboński na 
młynówce obok młyna parowego Schanzera i Sp. w 
towarzystwie 9-letniego Poppera. Pod ślizgającym 
się Gabońskim załamał się lód, a chłopak wpadłszy 
do wody, utonął.

(E k sp lo z ja  kotła). W  tych dniach eksplodo­
wał w gorzelni p. Stefanji Szczepańskiej w Rygli­
cach kocioł parowy, wskutek czego palacz Paweł 
Wydra poparzony został na całem ciele. Eksplozja 
spowodowała nadto wytluczenie wszystkich szyb w 
gorzelni. Przyczyną tego nieszczęśliwego wypadku 
miał być brak dozoru ze strony palacza i gorzelnika.

Złoczów ( C zy te ln ia ). Towarzystwo szkoły 
ludowej „Koło pań* w Złoczowie założyło bezpłatną 
czytelnię ludową w budynku szkoły miejskiej. 0- 
twarcie jej nastąpiło w niedzielę 3 b. m.

Do dzisiejszego numeru doł ączamy 3 arkusz 
zajmującej pow ieści „Nasza G olgota'1 z mar­
tyrologii sybirskiej przez J. Turczyóskiego,

  —
* Colosseum Ttiorna. Z u p e łn ie  nowy sen sacy jn y  pro 

g ram  : M a  n - u  e 1 a  i R u d e s i n  cl o R o c li e ze swoimi 
12 wilkami.  T h e  A n e P s ,  gnłganiarze paryscy .  T r u p a  
M a n e l lo -M  a r  n i  t z, ukrohac.i, g łowa n a  głowie na  t o ­
czącym się globusie.  T  li e T r i l b y s ,  te rce t  szalony. 
R u d n o  I n g  a r ?  T  li e M a r i u s ,  komiczny ak t  na  
reku. S i o s t r y  A o r a n a ,  t r e so w a n e  papugi, kakadu  
itd. E d g a r  J o n e s ,  m urzyn  ekscen tr .  F r a n c i s  G e ­
r a  r J ,  na jznakom itszy  ekwilibrysta . 3  t i o l o n d r i n a s  
t.ańce i śpiewy narodowe. L o l a  F r a n k e ,  su b re tka .  
Codziennie  o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstaw ienie .  
Co niedziel i  i św ię ta  dwa przedstaw ienia .  Co piątku 
H i g h  - L  i f  e. —  Bilety wcześniej są  do nabycia  
w biurze dzienników p P lobna ,  u l ica  Karola  L u ­
dwika  I. 9

* Dom b inkow y M. Jonasza przeniesiony został  z 
dn iem  w czorajszym z daw n eg o  L kalu  przy  ulicy J giel loń- 
skiej. gdzie się mieścił  la t  cz ternaście ,  d o  (i r a n d  
H o t e l u ,  obok g m a c h u  f t is y  oszczędności

* Kolczyk zgubiony — per ła  z b ry lan tam i  — może 
być odeb ran y  u dozorcy domu nr. i l  u lica św. Mi­
kołaja.

* Ofiary na Jasuą Górę (0X1). W dal­
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: Pp :
A J. i J. J. z Mościsk 8 k. ; 1. K. Śliwo, oigam- 
sta przy kościele 0 0 .  Dominikano v w Jezupolu ze­
brane u parafian 3 k. 10 li ; Zofia Helena i T a ­
deusz Toczyscy z Podwoloczysk 4 k. ; Mieszek
1 Anna z Gumnisk 6 k. ; E. H. 2 k ; T. J. z Ko­
łomyi 6 k. ; Edward Adolf W eis z Załoziec 4 li .;
U. O z Pruchnika  2 k . ;  E. Tobolski z Tłumacza
2 k . ;  I. Nowak z Niska 2 k - ; Zosia i Lunia rz Po-
życzowa 3 k. ; J. Koziczka z Muszyny 1 k. 80  1). ;
S. S. z Drohobycza 2 k . ; E F. z Trembowli 2 k . ; 
E N. z Lubaczowa 1 k . ; Helena Eckhardt z Ab- 
bazji 2 k. 5 0  h. ; Korrnan 1 k. ; J. F- z Jhronicy 
2 k , Lubaczewski z Banialuki 2 k . ;  A, Żukowski 
z Gzerniowiec 5 k . ; Jy W. U. z Ghorostkowa 20  k- , 
S. G., R. G., I G. z Romanowa 10 k . ; S. Augu­
styn Sio l i ta  2 k . ; f klasa szkoły męskiej w Eelzie
5 k. 43  h ; L. S., H. K. zo Lwowa 3 k '-O h. :
Staś Skotnicki z Nowego Sącza 1 k . ; Z. Z ze 
Lwowa 2 k . ; Rymarkiewicz z Hlibokiej l  k. ; Ma- 
ksymiljanowie Mroczkowscy z Majdan Sieniawskich
6 k, R a z e m  (CXI) 112 k .  13 h-

Poprzednio wykazano 6 .9 3 6  k 71 li , 1 rs.
i obrączka złota, a więc razem (I - CXZ) 7.048 k. 
84 h. 1 rs. i obrączka złota.

* Zabawa dla dzieci w „Sokole*. W niedzielę dniu 
17 m a rc a  b. r. odbęJz ie  się w „Sokole* z a b . w a  dla 
dzieci członków i ich rodzin. Początek  z ude rzen iem  go­
dziny pól do !) popołudnin .  Bilety nabyć m ożna  w kan- 
eelarji  1 cw arzy s tw a  od dziś 14 m arca  h r. między ,6—8 
godziną  wieczorem, w dni i zaś wieczorku przy kasie. Bi­
let  w s tę p u  od osoby 50 bal .

* W Czytelni kobiet , odbędzie  .-.ię w sobotę  dnia  
16 m a rc a  bć r . o godzinie 6 wieczorom od -zyt p rofesora  
M ichała  Lityńskiego, „A rch i tek tur . !  w okresie  r e n e ­
sansu* .

Notatki literackis i artystyczne
Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś w e  c z w a r t e k  „Wesoła dwójka*, operetka 
w 3 akiach C M. Ziehrera.

Koncert Teodora Pollaka, który się odbył 
w poniedziałek w sali „Domu narodnego*, powiódł się 
wybornie, zgromadził bowiem nader liczną publiczność. 
Jużlo wszelkie tegoroczne koncerty cieszą się powo 
dzeniem niezwyklem, co - -  natur lnie, świadczy 
tylko o ogiom nem „wyrobieniu* muzykalnem lwo­
wskiej publiczności...

P. Pollaka, który produkował się onegdaj nie- 
tylko jako wirtuoz, ale i jako kompozytor, przyjmo­
wano bardzo ciepło. Wszyscy podziwiali jego dosko­
nałą technikę, zwłaszcza zaś tem peram ent -  isto­
tnie niepowszedni. Ów „tem peram ent* raził w p ra ­
wdzie niektórych zanadto pedantycznych krytyków 
w wykonaniu niektórych utworów (np w polone ię 
koncertowym E s-dur  Chopina), ale mój B o że ! . ,  
w dzisiejszych czasach zaniku męskiej energji,  in ­
wencji itd., nikt rozsądny zarzutu tak ego ua serjo 
brać nie może.

Prawdziwą przyjemność spr  wił p Pollak słu­
chaczom odegraniem swoich własnych kompozy' yj, 
przyjemność tem większą, iż owycłi własnych jego 
kompozycyj było tyle, iż cały koncert mógł śmiało 
nosić tytuł „koncert kompozytcr.ki*. Najbardziej 
podobały się warjacje na temat znanej pieśni rosyj­
skiej „Krasnyj sarafan*, oraz niezwykle melodyjny 
„Koncert musical*. Ów ostatni utwór zwłaszcza, 
wykonany nadzwyczaj subtelnie, wywołał naprawdę 
wrażenie.

Żałować trzeba, iż b ak miejsca me pozwala 
nam tak szczegółowo, jakbyśmy tego pragnęli,  roz­
bierać wszystkich cech do 'atnich w grze sympa­
tycznego pianisty, niemniej jednak, poczuwamy się 
do obowiązku raz jeszcze powtórzyć, iż koncert one 
gdajszy —  udał się wybornie

Z tow arzystw a muzycznego. Koncert słyn­
nej śpiewaczki opery paryskiej N i n y  F a l i  e r o-  
D a l c r o z e  urządzony staraniem agencji odbędzie się 
przy współudziale profesorów E. Ostrowskiego i F. 
Neuhausera w niedzielę dnia 17 marca w sali Do­
mu narodnego, Z końcem bieżącego miesiąca wyko­
na towarzystwo muzyczne nie graną dotąd we Lw o­
wie 9-tą symfonję Beelhovena, a próby do produkcji 
tego olbrzymiego dzieła odbywają się już od kilku 
tygodni.

„Psyche"
trayedja dz-tcięca dla dorosłych, iv 3 akt-eh, 

napisana przez Zofję  W ójcicką.
Je s te ś m y  w  o k res ie  ro z w o ju  l i t e r a tu r y  d r a ­

m a t y c z n e j ,  o r y g i n a ln e j ;  św iad czy  o t e m  z ap a ł ,  
j a k i  o g a r n ą ł  m ło d ą  b r a ć  l i te r a c k ą  do p is a n ia  
d la  sceny ,  zap a ł ,  k tó ry  d a ł  n a m  ju ż  sze­
reg m n ie j ,  lu b  w ięcej u d a ły c h  p r ó b ,  c h ę tn ie  
c h w y ta n y c h  p rzez  d y re k c je  t e a t r a l n e  i —  j a k  
w y k a za ł  u d z ia ł  pu b lic zn o śc i  w e  w cz o ra js zem  
p rz e d s ta w ie n iu  —  r ó w n ie  c h ę tn ie  p o p ie r a n y c h  
p rzez  pu b l ic zn o ść .  T a k ą  p r ó b ą  t a l e n tu  n a ­
zw ać  m o ż e m y  w y s t a w io n ą  w c z o ra j  sz tukę  p. 
Zofji  W ó jc ick ie j .

P o m y s ł  n ie p o w sz e d n i ,  g łębok i  i g o d n y  u -  
u w ag i:  Z w ró c e n ie  oczu  s p o łe c z e ń s tw a  n a  d o ­
r a s ta ją c e  dzieci, w  k tó ry c h  b udz i się „P sy c h e * ,  
d o j r z e w a ją c a  d usza ,  co  s t a je  w o b e c  za g a d e k  
życia , a b y  u to r o w a ć  sob ie  d ro gę  n a  ca łą  p r z y ­

szłość. T e m a t  i s to tn ie  z a jm u ją c y  w  w y so k im  
s to p n iu ,  j a k o  p ro b le m  d o n io s ły  w  dz iedz in ie  
sp o łec zn e j .

A u to r k a  s t a r a  się p r z e p r o w a d z ić  sw ą  tezę  
n a  p rz y k ła d z ie  ro d z in n e g o  życia w d o w y ,  A nieli 
Ł ask ie j ,  k ló r a  m a  d w ie  córki. S ta r s z a  1 8 - le tn ia  
H e le n a ,  m a  b yć  nau czyc ie lk ą ,  z b a ł a m u c o n ą  
p rzez  le k tu rę  i nau k i ,  i p rzez  1 8 - le tn ieg o  
ch ło p ca ,  s t u d e n ta  8 -e j  k lasy  g i m n a z j a l n e j ; 
m ło d sza ,  L u d k a ,  to  ty p  dz iew częc ia  ro z w in ię ­
tego  i sp ac zo n eg o  p rz e d w c z e s n ą  zn a jo m o śc ią  
z łych i d o b ry c h  s t ro n  życia .

M a tk a  —  u m y s ł  do ść  p o z io m y  — nie  r o ­
zu m ie  ro z dźw ięk u ,  jak i  zacho dz i  p o m ię d z y  je j 
p o g lą d e m  n a  św ia t ,  a  p o ję c ia m i  c ó rek  i tu  w ę ­
zeł d r a m a t u ,  k tó r y  ro z w i ja  się e p iz o d a m i,  b a r ­
dzo  licznym i, a n iezręczn ie  łą cz ący m i się w  
całość.

P o  d o b re j  i z a jm u ją c e j  ekspozyc j i  a k tu  
p ie rw szeg o ,  s p o s t r z e g a m y  n a ra z ,  iż f a n t a z ja  a u ­
to rk i  s łab n ie ,  j a k  sk rzy d ła  p ta k o w i ,  k tó r y  w zle- 
cial z b y t  w y so k o  i n ie  m a  sił u t r z y m a ć  się n a  
w y żyn ie .

A k t  d ru g i  —  to d e k la m a c ja  o ow e j  „ P s y ­
c h e " ,  o k tó re j  s ł y s z y m y  ciągle, ale k tó re j  
o b ja w ó w  w ła śc iw ie  n ie  w id z im y ;  trzeci  zaś  ak t,  
b e z w a r u n k o w o  n a js ła b sz y ,  j e s t  j a k b y  n a g ły m  
s p a d k ie m  p ę k n ię teg o  b a lo n u .  M im o o g ro m n e j  
dozy  d y a lek ly k i ,  w id z  n ie  zo s ta je  p r z e k o n a n y m ,  
a lb o w ie m  a u t o r k a  z b y t  j e d n o s t r o n n i e  p r z e d s ta ­
wia c h a r a k t e r y ,  k ład ąc  w szy s tko  n a  k a r b  p r o ­
cesu  duszy ,  co w ła śc iw ie  w wielk iej m ie rz e  
z n a jd u j e  sw e  p rz y cz y n y  w  dz iedz in ie  fizjologi­
cznej .  T y p  tak ieg o  s t u d e n ta ,  T a d z ik a ,  —  n ie ­
w ą tp l iw ie  o d tw o rz o n y  n a j l e p ie j  i p r a w d z iw y  —  
to n jc ty le  W e r te r ,  co racze j  o rg a n iz m ,  o  k ió -  
ry m  m ó g łb y  coś p o w ied z ie ć  K ra f t -E b in g ,  a  H e ­
lena ,  m im o  ca łego  m a r z y c ie i s tw a ,  j a k i e m  j ą  
o w ia ła  a u to r k a ,  p r z e d s ta w ia  się n a m ,  j a k o  m ło ­
da — b is te ry cz k a .  Że ta k ie  o r g a n iz m y  n ie  m a ją  
p rzyszłości ,  to  rzecz z r o z u m i a ł a ; m o ż n a  n a d  
n ie m i  u b o le w a ć ,  j a k o  n a d  zw y ro d n ia łe m i ,  czy 
c h o rc m i  i s to ta m i ,  a le  u o g ó l n i a ć  j e  t r u d n o ,  
b o  to zaw sze  jeszcze  w y ją tk i ,  o d p a d k i  w  w iel­
k im  p och o d z ie  cywilizacji .

N a jw ięce j  j e d n a k  s z tu c zn y m  w y tw o r e m  fa n ­
tazji  j e s t  p o s t a ć  R e g in y ,  s io s t ry  w s p o m n ia n e g o  
s t u d e n ta ,  k ló r a  p rzeszed łszy  t w a r d ą  szkołę  ży­
cia, szuka  w p o św ięc en iu  się d la  in n y c h  sw ego  
szczęścia, a w y b u c h a  n ie d o rz e c z n y m  g n ie w e m  
n a  w ia d o m o ś ć ,  że je j  p rzy jac ió łk a  śm ia ła  p o ­
k o c h a ć  m ężczyznę, k tó re g o  o n a  tak ż e  k o c h a ! 
W o g ó le  m a  się tu  do cz y n ie n ia  a lb o  z p o z io ­
m y m i  f i l i s tram i ,  a lb o  z lu d ź m i c h o ry m i ,  k tó rzy  r a ­
żą p rz e s a d ą  w  czu ło s tk o w o śc i  i p rz eczu len iem , 
o w ia n e m  ja k ą ś  n i e n a t u r a l n ą ,  a b s t r a k c y jn ą  „ t r a -  
g ed ją  du sz  zgo rzk n ia ły ch * ,  n ie  u m ie ją c y c h  p o ­
godzić  się z życiem  r e a ln e m .  Je s t  w  ty m  u t w o ­
rze  w ie le  sce n  p ię k n y c h  i p o d n io s ły c h ,  je s t  
j e d n a k  n a ś l a d o w n i c tw o  p r a w d y  tak ie ,  ja k ie  
częs to k ro ć  s p o t y k a m y  n. p  w  m a lo w a n y c h  
d ro b ia z g o w o  k o b ie c ą  r ę k ą  k w ia ta c h ,  gdzie z n a j ­
dziesz n a jd r o b n ie j s z e  pyłki,  a le  b r a k n ie  en e rg j i  
życia i —  re a ln e j  p ra w d y .

P o  tej,  d ru g ie j  z rz ęd u ,  p ró b ie  d r a m a lo p i -  
sa rsk ie j ,  m o ż e m y  tw ie rd z ić ,  że p a n n a  W ó jc ic k a  
p o s i a d a  t a l e n t  p r a w d z iw y  i w iele  zm y s łu  o b s e r ­
w ac y jn eg o ,  szu ka  j e d n a k  jeszcze  d ro g i  w łasne j .  
Źe j ą  z n a jd z ie  —  nie  w ą tp im y .

S z tuk ę  r a t o w a ł a  w y b o r n a  w  ca łem  z n a c z e ­
n iu  s ło w a  gra  a r ty s tó w ,  j a k ;  p .  N o w a ck ieg o  
(T adz ik ) ,  p a n n y  Ja n k o w s k ie j  (L u d k a ) ,  p a n i  B e-  
d n a rz e w sk ie j  (H e le n a ) ,  p a n i  R o t t e r o w c j  (Ł ask a ) ,  
p. F e ld m a n a  (G zopow icz) ,  p a n n y  A rk a w in ó -  
w n e j  (R e g in a )  i i,

O b e c n ą  n a  p r z e d s ta w ie n iu  a u to r k ę  w y w o ­
ł a n o  p a ro k r o tn ie ,  KI. K-

0 magistracie lwowskim.
O i czasu  w y p a d k u  z u rz ę d n ik ie m ,  k tó reg o  

p r z y t r z y m a n o  w  H a m b u r g u ,  m a g i s t r a t  lw o w sk i  
j e s t  p o d  j a k ą ś  k l ą t w ą  fo r m a ln ą .  R a d a  m ie jsk a  
i w y dz ia ł  k r a jo w y  w ys ła ły  k o m is je  s z k o n t ru ją e e ,  
k tó r e  z ca łą  s k r u p u la tn o ś c ią  l u s t ru j ą  g o s p o d a r ­
kę g m i n n ą  i z d a w a ło  się, że z a p a n u j e  sp o k ó j ,  
p r z y n a jm n ie j  ch w ilo w y ,  aż  do  czasu ,  w  k tó r y m  
k o m is ja  w y p o w ie  s w o ją  op in ię .  T y m c z a s e m  ta k  
n ie  j e s t ;  j a k b y  cho dz iło  k o m u ś  o u t r z y m a n i e  
n a p rę ż e n ia ,  p o ja w iły  się w  k ra k o w sk ic h  p is m a c h  
a r ty k u ły ,  p e łn e  n a jo s t rze jsz e j  k ry ty k i  p o s t ę p o ­
w a n ia  m a g i s t r a tu . . .  w  s p r a w a c h  z a  d e l i k a ­
t n e g o  ś c i ą g a n i a  p o d a t k ó w !

P ie r w s z y  d o  b o ju  w y s tąp i ł  Czas, a za  n im  
w  z a c h w y c a ją c e j  zgodzie  Nowa Reform a  z N a ­
przodem. A r ty k u ł  Czasu z a w ie ra  b a r d z o  c i ę ­
ż k i e  za rzu ty ,  a  j e s z c z e  c i ę ż s z e  p o d e j r z e n ia .  
O to ,  co p isze k ra k o w sk i  M o n i to r :  „ S p o s ó b ,  w  
j a k i  w ł a d z a  t a  (m a g is t r a t )  d o p e ł n i a  w p o ­
r u  c z o n y  m z a k r e s i e  ś c i ą g a n i e  p o d a ­
t k ó w ,  p r z e d s t a w i a  t a k i  o b r a z  n i e u d o l ­
n o ś c i  i z ł e j  w o l i ,  ż e  k w e s t j a  s t a j e  s i ę  
n o w e m ,  n i e s t e t y  o g n i w e m  w  s z e r e g u  
skandali l w o w s k i c h .  Zaległości p o d a tk ó w  
b e z p o ś r e d n ic h ,  bez  d o d a tk ó w ,  w e  L w o w ie  p rz e ­
w yższyły  w  ro k u  zeszłym  o lb r z y m ią  s u m ę  3 
m i l jo n ó w  k o ro n ,  z d o d a tk a m i  d o c h o d z ą  d o  7 
m i l jo n ó w * .

W  d a lszy m  c iągu  tego  a r t y k u łu  c z y ta m y :
•A le  nie wysokość zaległości stanowi na jsm u­

tniejszy punkt tej sprawy; smutniejsza kwestja, k to  
z podatkami zalega, k o g o  magistrat uie egzekwuje. 
Ktokolwiek ma większy wpływ w gminie i może w 
jakikolwiek sposób zalać magistratowi sadła za skórę, 
a nie chce dobrowolnie płacić podatków, ten nie 
potrzebuje się obawiać skutecznych kroków egzeku­
cyjnych ze strony magistratu. W  pierwszej linji nie 
wolno egzekwować radców miejskich, z k t ó r y c h  
w i ę c e j ,  n i ż  p o ł o w a ,  zalega z podatkami bardzo 
znacznie. Są więc we Lwowie ludzie, którzy od 24 
lat nie plącą żadnego podatku, są radcy miejscy, 
których zaległości podatkowe w y n o s z ą  d z i e s i ą- 
t k i  t y s i ę c y  k o r o n .  Można powiedzieć, że z oj­
ców miasta przeważnie ci tylko opłacają podatki, 
którym podatek odciągany bywa od płacy, a więc 
profesorowie, urzędnicy, funkcjonariusze bankowi.

Niedawno obiegały prasę kilkakrotnie w iadomo­
ści o tem, że magistrackie akta egzekucyjne znajdo­
wano w kanałach, wychodkach, niby przypadkiem 
wyrzucone. Dzienniki twierdziły, że zachodzi tu j a ­
kiś „figiel*, wyrządzony przez jednego urzędnika 
drugiemu. W  świetle powyżej podanych cyfr magi­
strackiej gospodarki podatkowej, figle* te zaczynają 
trochę inaczej wyglądać. Pomijając na razie karno­
administracyjną, a może i karno sądową stronę tej 
smutnej sprawy, trzeba jeszcze podnieść, jak wprost 
z b r o d n i c z ą  jes t ta gospodarka ze stanowiska in­
teresów kraju.

Naprzód z punktu  widzenia czysto skarbowego : 
w tycli 7 niiljonach zaległości, jest przecie parę m i­

ljonów dodatków na rzecz kraju i gm iny! Ale co 
jeszcze dla kraju w ażn ie jsze : Lwów. jako stolica
kraju, siedziba licznych przedsiębiorstw, odgrywa 
znaczną rolę podatkową w kraju. Otóż zaległości po­
datkowe całej Galicji, z uwzględnieniem Lwowa, 
wynosiły w końcu r. 18 99  mniej więcej 3 2 %  ro­
cznej na leżności; więc znacznie więcej, niż przecię­
cie innych krajów monarchji .

Natomiast zaiegłości samego Lwowa wynoszą 
6 0 %  należności. Jeśli więc wyłączymy Lwów, oka­
że się, że zaległości całego zresztą kraju, stanowiły 
tylko 15 do 2 0 %  rocznej należności, co jes t  s to­
sunkiem, nawet w porównaniu z bogatszymi kraja­
mi, wcale korzystnym. Innemi s ło w y : stolicy kraju, 
gospodarce jego magistratu, zawdzięcza kraj wątpli­
wą reputację, jaką  posiada w sprawach podatko­
wych*.

* *
*

O to  d o s ło w n e  b rz m ie n ie  a r ty k u łu ,  k tó r y  
z r o z m a i ty m i  d o p is k a m i  p o w tó rz y ły  i n n e  k r a k o ­
w sk ie  p is m a .  N ie  m o ż e m y  w  tej chw ili c y f ro w o  
z b a d a ć  p ra w d z iw o śc i  z a rz u tó w ,  n ie  m o ż n a  tego  
u czyn ić  ta k ż e  m e r y to ry c z n ie  : u c z y n i ą  t o  
n i e w ą t p l i w i e  c z ł o n k o w i e  r a d y  m i e j ­
s k i e j  s a m i  i p r e z y d j u m  m a g i s t r a t u ,  
k tó rzy  w ob ec  tak ie j  b e z p rz y k ła d n e j  n a p a śc i ,  
w o b e c  z a rz u tu ,  że g o s p o d a r k a  m ia s ta  w  dziedz i­
n ie  p o d a tk o w e j  j e s t  „ z b r o d n i c z ą " ,  u ży ją  
z a p e w n e  w sze lk ich  d o z w o lo n y c h  i lega lnych  
ś ro d k ó w ,  ce lem  w y ja ś n i e n ia  p r a w d y  i o d p a rc i a  
t a k  ciężkich  o sk a rż e ń .  T u  w y r a ż a m y  j e d n a k  
u b o l e w a n i e  z p o w o d u  t e g o  p a t r o n a ­
t u  k r a k o w s k i e g o ,  k tó r y  w y g lą d a  n a m  t r o ­
c h ę  na j a k ą ś  z łoś l iw ą  ra d o ś ć ,  że l a d z i e  m ie j ­
skiej lw o w sk ie j ,  te j  „ d e m o k r a ty c z n o - k o ł tu ń s k ie j*  
rad z ie ,  m o ż n a  coś „p rzy lep ić* .  L epc ie  sohie., ale 
u t r z y m a jc ie  m i a r ę !  J a k  to !  M y tu  w szyscy  w e  
L w o w ie  ro b i m y  m a g i s t r a to w i  u z a s a d n i o n e  
za rz u ty ,  że w o b e c  p a n u ją c e j  n ęd zy  i b ie d y  
ogó lne j ,  śc iąg a  p o d a tk i  z b e z p rz y k ła d n ą  s u r o ­
w ośc ią  i s ro g o śc ią  n iem a l ,  —  p ro f .  G łąb iń sk i ,  
z n a k o m i ty  z n a w c a  s k a rb o w o śe i ,  w yk azu je ,  j a k  
s t r a sz n e  są  sk u tk i  po l i tyk i  f iska lne j d la  k ra ju  
i m ia s ta ;  r a d n i  W a l ich ie w ic z  i R ied l  p o d n o s z ą  
b e z w z g l ę d n e  p o s t ę p o w a n i e  o r g a n ó w  
e g z e k u c y j n  y c h  w o b e c  p ub licz n o śc i  i w y k a ­
z u ją  je  n a  w ła sn e j  skórze ,  a tu  z k r a k o w sk ic h  
p ism  p a d a j ą  z a rzu ty ,  że L w ó w  n ie  p łac i  p o d a ­
tk ó w ,  że w  p ie rw s z y m  rzędzie  nie p ła c ą  ich 
r a d n i !

N a  czele d e p a r t a m e n t u  p o d a tk o w e g o  s ta ł  
do  k o ń c a  u b ieg łego  ro k u  r a d c a  dr .  K s a w e r y  
F i s c h e r ,  o b e c n ie  r a d c a  K aro l  J a k u b o w s k i ,  
o b a j  u r z ę d n ic y ,  z n a n i  ze sw e g o  w p r o s t  p e d a n ­
ty z m u ,  z b e zw zg lęd no śc i  w  w y k o n y w a n i u  o b o ­
w ią z k ó w .  O b a j  też, aż  z a  g o r l i w i e  sp e łn ia l i  
s w e  p rz y k re ,  n ie s y m p a ty c z n e  o b o w iązk i ,  k tó r e  
o d b ie r a ją  zazw ycza j  w  m ieśc ie  w sze lką  s y m ­
p a t j ę  —  a dziś  dosłuży li  się p ię k n e g o  u z n a n i a !

D z iw n a  to rzecz, że p o d c z a s  gdy  ca ła  p r a s ą  
lw o w sk a  o sk a rż a ła  m a g i s t r a t  o  z b y tn ią  s u r o ­
w ość  w ś c ią g a n iu  p o d a tk ó w ,  ci p a n o w ie  o mil 
cz te rdzieśc i  w  K rako w ie ,  tak  śm ia ło ,  n a  p a m ię ć  
tw ie r d z ą  w ręcz  p rz e c iw n ie !  ..

J e s t  to  sp o s ó b ,  k tó ry  p r z y p o m in a  żyw o 
b a jk ę  o k o zach  i p o c h y łe m  d rz e w ie  — a  ci,
k tó rzy  w  n a j le p sze j  in te n c j i  p o d n ie ś l i  w  rad z ie
m ie jsk ie j  p o t r z e b ę  z b a d a n i a  g o s p o d a rk i  m i e j ­
skiej i u su n ię c ia  e w e n tu a ln y c h  b łę d ó w  n a  p r z y ­
szłość, s a m i  z a p e w n e  n ie  sp o d z ie w a l i  się, że ich 
n a tu r a ln y ,  o b y w a te lsk i  k rok , posłu ży  u k r y t y m  
n ie ch ę c io m  d o  p o d o b n e g o  u p ły w u .  R z e c z  p o ­
w i n n a  b y ć  z b a d a n ą  g r u n t o w n i e  i s z y b ­
k o ,  a  m a m y  n a d z i e j ę  n i e p l o n n ą ,  że r e ­
z u l ta t  z a d a  k łam  o s k a r ż e n io m  k ra k o w s k ic h  c h i ­
ru rg ó w .  I n t e r e s o w a n y  jo s t  tu  z a r ó w n o  p re z y d e n t ,  
j a k  osob iśc ie  d o tkn ięc i  r a d n i  m ie jscy ,  j a k  u rz ę ­
d o w y  m a g i s t r a tu ,  p o są d z e n i  o  n i e s u m i e n n o ś ć ; 
d o tk n ię to  i o b r a ż o n e  j e s t  m ia s to ,  k tó re g o  z a r z ą ­
d o w i z ro b io n o  z a r z u t  „zb ro d n icze j  g o sp o d a rk i*  
i z a g ro ż o n o  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  „ k a r n o - s ą d o w ą * ,  
za o w e  ak ty ,  k tó re ,  j a k  p o w sz e c h n ie  w ia d o m o ,  
n ie  m ia ły  n a jm n ie j s z e g o  z n a c z e n ia  i d a w n o  ju ż  
by ły  z a ł a t w i o n e !

Jeżeli zaś  z a rz u ty  o k a ż ą  się n ie p r a w d z iw e -  
m i, to r a d a  p o w in n a  użyć j a k  n a jo s t r z e js z y c h  
ś ro d k ó w ,  ce lem  o d p a rc i a  ty ch  in s y n u a c y j  i w y ­
j a ś n ie n i a  s p r a w y  w o b e c  p o w o ła n y c h  c z y n n ik ó w .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— B a n k  rolniczy we Lwowie Lwów 13

m arca (Dziś notujem y za 1 0 0  klg. loco Lwów. 
W aluta koronow a.) Pszenica gotow a 1 5 '— do 1 5 '5 0  
pszenica na te rm in  14*50 do 15*20 ; żyto gotowe 
13 — do 13*50, żyto n& term in  12 8 0  do 13* — ; 
owies ohroczny 13*— do 1 3 ’5 0 , ow ies aa  term in  
12 60  do 13 2 0 ;  jęczm ień pastew ny 1 1 '— do 1J*50 , 
jęczm ień brow . 12*80 do 13*40; tzepak 20  5 0  do 
2 1 5 0 ;  lu ianka — *— do — — ; groch paste­
wny 12*50 do 1.3*50 groch do gotow ania 14 5 0  
do 24*— ; wyka 15*— do 17 — j bobik 12*—  do 
12 50  hreczka — do — *— ; kukurydza now a 
1 1 5 0  do 12*20 kukurydza stara — *— do — *— j 
chm iel za 56  kilo — *— do — •— ; koniczyna 
czerwona 90*— do 1 2 0 ' —  .kon iczyna  biała 70* — 
lo 150* — , koniczyna szwedzka 1 0 0 * — do 1 8 0 — ; 
tym otka 4 0  — do 52  —

Spirytus loco za 50  :itr. gotowy 16 75  do 
17*— ; p arita s  Tarnopol na term in  16*25 do 16 50

Notowania bez zmian, jedynie wyka i kukury­
dza wykazują zwyżkę cen.

— B u d a p e s z t  13 m arca. Spraw ozdąnie 
w ęgierskiego Banku kredytowego hipotecznego, wy­
kazuje czysty zysk w kw ocie 4 ,8 0 3 .1 1 0  koron. Dę- 
w idenda wynosi 25  franków.

— W ie d e ń  13 m arca /G ie łd a  zbo­
żowa). (Kursa w koronach i po 5 0  kilogram ów ). 
Pszenica na w iosnę od 7 80  d i 7*81 ni. 
m aj-czerwiec od 7 87 do 7 88 na jesień  od 
7 99  do 8*— ; żyto na w iosnę od 7 85  do 
7 8 6 , na m aj-czerwiec od 7 80  do 7 8 1 ;  na 
jesień  od 7*08 do 7 10 k iku*ydza na m aj-czer­
w iec od 5*85 do 5 86 na czerw iec-lipiec od — ' — 
do — * — , na lipie 3-sierpień od 5 5 8  do 5 57 ; 
ow ies ua wiosnę od 6 59 do 6*60, na maj- 
czerwiec od — *— do — *— , na jesień od — *—  
do — * — ; rzepak na styczeń-luty od — * — do — * — , 
na sierpień-w rzesień od — *—  do — *— ; olej rze­
pakowy na styczeń-kw iecień od — — do — ' — 
Tendencja spo to jna .

— B u d a p e s z t  13 m arca (G iełd  i 
zbożowa). (K ursa w  koronach i po 5 0  kilogr.). Psze­
nica na kw iecień od 7*57 do 7*58, na paU ziern ik  
od 7*67 do 7*68; żyto na kw iecień 7*47 d i  
7 '4 8 , na  październik oo 6*67 do 6*68 ; owies 
na kw iecień 6*20 do 6*21 ;  kukurydza n i  tn ij 
od 5 15 do 5*16, na  lipiec od 5 '4 5  do 5 * 4 6 ; 
rzepak na sierpień od 12*50 do 1 2 '6 0 . Oferty
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na pszenicę dostateczne Chęć kupna m ierna  T en ­
dencja słaba.

-  W ie d e ń  13 m arca (G iełda io
toarowa). C ukier surow y od k. 2 3 '4 5  do — ' — . Teu- 
dencja sJaba Nafta galicyjska od k. 8 4 ’75 do 
— ' — . T endencja spokojna. Spirytus od koron 4 0  8 0  
do — — . T endencja silna.

Rada państwa.
(Telegram ,.Dziennika polsk iego j

Z  posiedzenia izby.
W ie d e ń  13 m a r c a .  W  d a lszy m  ciągu 

w czo ra jszeg o  p o s ie d z e n ia  z a b ra ł  g łos  w  d ysku s j i  
n a d  u s t a w ą  o p o b o rz e  r e k r u l a  p . D a s z y ń s k i  
i w s p o m n i a ł  m iędzy  in n e m i  o ud z ia le  A u s l r o -  
W ę g ie r  w  eksp ed y c j i  ch iń sk ie j .  M ów ca  do w o dz i ,  
że A u s l r o - W e g r y  s ą  w łaśc iw ie  z a w ik ła n e  w w o j ­
nę , a  p a r l a m e n t  nic o t e m  n ie  w ie. U je m n ie  
k ry ty k u je  da le j  p .  D aszy ń sk i  p o s t ę p o w a n ie  br .  
W a ld e r s e e g o  w  C h in a c h  i n a z y w a  j e  n iego -  
d n e m  k u l tu rn e g o  n a r o d u .  S k a rż y  sic n a s t ę p n ie  
n a  c iężary  m i l i ta ry z m u ,  k tó re  w  ż a d n y m  nie 
p o z o s t a ją  s to s u n k u  do w y d a tk ó w ,  ło żon ych  n a  
cele k u l tu ra ln e .  P o d n o s i  r o z m a i te  n a d u ż y c ia  
w o jsk o w o śc i .  U su w a ć  je  j e s t  w s p ó ln y m  w sz y s t ­
k ich  p o s łó w  o b o w ią z k ie m .  D o  n a d u ż y ć  tych  
w iedz ie  p r z y m u s  p o je d y n k o w y .  W  zw alczan iu  
p o je d y n k ó w  socja liśc i  idą  rę k a  w  rękę  z k le ry -  
k a ła m i .  M ów ca  u z a s a d n ia  z kolei rezo luc ję  sw ą ,  
ż ą d a j ą c ą  zak azu  n o sz e n ia  b ro n i  p r z y b o c z n e j  po  
za  s łu żbą .

M ów i o sp r a w ie  L ie b e r m a n n a  i w y ta c z a  
ciężkie o sk a rż e n ie  p rz e c iw  in t e r e s o w a n y m  tą  
s p r a w ą  o f ice rom  5 8  p p .  w  P rz e m y ś lu .  Z a rz u c a  
K o m e n d a n to w i  k o rp u s u ,  g e n e ra ło w i  b ro n i  Gal- 
goezy em u ,  k tó reg o  p rz y m io ty  i zdo lności w o j ­
sk o w e  z resz tą  u z n a je ,  p o s t ę p o w a n ie  s a m o w o ln e  
w o b ec  o b y w a te l i  i w ład z  cy w iln ych .  Z azn acza ,  
z.e żo łn ierze , p o d e j r z a n i  o n a leżen ie  do  soc ja ln e j  
d e m o k ra c j i ,  s t o ją  p o d  szczegó lną  k o n t r o lą .  M ó ­
w c a  o s t rz eg a  p rzed  w y w o ły w a n ie m  z soc ja l i ­
z m u  d u c h a  a n a r c h i z m u .  Ż ą d a  w  d a lszym  ciągu 
sk ró ce n ia  czasu  s łużb y  p rc z e n c y jn e j  na  je d e n  
ro k  i p rz e d k ła d a  w  ty m  d u c h u  rezo luc ję .  W  k o ń ­
cu ra z  jeszcze  o kreś la  s t a n o w is k o  s t r o n n ic tw a  
sw e g o  w o b e c  m i l i ta ry z m u ,  n a  k tó r y  j e s t  tylko 
j e d e n  ś ro d e k  sk u te c z n y ,  a m ia n o w ic ie  p o w s z e c h ­
n e  i r ó w n e  p r a w o  g ło s o w a n ia .  P o w s z e c h n a  p o ­
w in n o ś ć  w o js k o w a  w y m a g a  tak że  p o w s z e c h n y c h  
p r a w  o b y w a te ls k ic h .  S t r o n n ic t w o  m ó w c y  g ło s o ­
w a ć  będz ie  p rz ec iw  p rz e d ło ż e n iu  r z ą d o w e m u .

Z kolei z a b ra ł  głos m i n i s t e r  o b r o n y  k r a j o ­
w e j  W e l s e r s h e i m b .

M in is te r  o b r o n y  k ra jo w e j  b r .  W e l s c r s -  
h e i m b ,  w  d łuższej m o w ie  o d p o w ia d a ł  n a  z a ­
ża le n ia  m ó w c ó w  p o p rz e d n ic h .  P rz y z n a ł ,  że s ze ­
rok ie  m a s y  lu d no śc i ,  szczególnie j ro ln iczej ,  k tó ­
re  n a jw ię c e j  o d c z u w a ją  wszelkie  c iężary , z a s łu ­
g u ją  n a  ja k  n a jw ię k sz e  uw zg lęd n ie n ie .  Z a rz ą d  
w o js k o w y  liczy się ź t e m  też  ile m o żno śc i .  M ó ­
w c a  w sk az u je ,  n a  u ła tw ie n ia ,  z a w a r t e  ju ż  w  u s t a ­
w ie  w o jsk o w e j ,  k tó r a  w szakże  dalszych  u ła tw ie ń  
n ie  znosi,  p rz e c iw n ie  p o t r z e b n e  j e s t  da lsze  ro z ­
w i ja n ie  a rm j i .  W  ru c h u ,  d ą ż ą c y m  do  ro z z b ro je n ia ,  
p o tę ż n y  i w s p a n ia ło m y ś ln y  m o n a r c h a  p o w zią ł  
in ic ja ty w ę ,  a b y  tę  k w e s t ję  s tu d jo w a ć .  D o ty c h ­
czas iak ta  z a d a j ą  k łam  te n d e n c j i .  W s z y s tk o  
zb ro i  się w  n iesk o ń czo n o ść .  Z b ro i  się każdy , 
k to  in t e r e s ó w  sw o ich  s t rzedz  p ra g n ie .  Ci tylko, 
k tó rzy  s to ją  n a  czele z b ro je ń ,  m o g ą  dać  p o c z ą ­
te k  z a n ie c h a n ia  z b ro jeń .

M in is te r  p rz y z n a je ,  że c ięża ry  w o jsk o w e  w 
A u s t r j i  s ą  znaczn e ,  j e d n a k ż e  w  in n y c h  p a ń ­
s tw a c h  w o jsk o w o ść  s t a w ia  lu d n o śc i  jeszcze 
w iększe  ż ą d a n ia .  Nie m i l i ta ry zm , a le  in n e  s t o ­
su n k i  są  w in n e ,  że A u s t r j a  n ie  m o że  się ro z ­
w in ą ć  tak ,  j a k b y  tego  p r a g n ą ć  n a leża ło .  M ó w ca  
n ie  z ap rzecza ,  że n a sz  sy s te m  w o jsk o w y  m oże  
jeszcze  d o z n a ć  p e w n y c h  u lep szeń ,  co też z o s ta ­
n ie  u w z g lę d n io n e  przy  p rz y sz łe m  u s t a n o w i e n iu  
k o n ty n g e n t u  r e k r u tó w  n a  10 la t .

W  d a lszym  c iągu  m in is te r ,  n a  p o d s ta w ie  
d a t  h i s to ry c z n y c h ,  w y k a z u je  u je m n e  s t r o n y  s y ­
s t e m u  milicji . P o w o łu je  się n a  A nglię ,  k tó ra  
n a  p o d s t a w ie  d o św ia d c z e ń ,  z e b r a n y c h  w  w o jn ie  
p o łu d n i o w o - a f r y k a ń s k i e j ,  p r z y s tę p u je  o b e cn ie  
do  w z m o c n ie n ia  s ta łe j  a rm j i .

N as i  żo łn ie rze  —  p o w ia d a  m in i s te r  —  n a ­
leżą  do  n a j lep szych  n a  św iec ie ,  uzna l i  to  n a w e t  
n a s i  n a jw iększ i  p rze c iw n icy .  W  o d p o w ied z i  na  
z a ż a le n ia  m ó w c ó w ,  m in i s te r  o św ia d c z a ,  że j e s t  
w o lą  cesa rza ,  a b y  p a n o w a ł  w  a rm j i  p o rz ą d e k  
i k a rn o ś ć .  Go do  p o ru s z o n y c h  za jść  n a d u ż y c ia  
b ro n i  p rzez  o f ice ró w  w  T ry d e n c ie  i L e o b e n ,  
w in n i  u k a r a n i  zos ta l i  c iężk iem  w ięz ien iem  i w y ­
k lu cz e n iem  z a rm j i .  Co d o  s t a n o w is k a  sw ego  
do  soc ja l i s tó w ,  m i n i s te r  p o w ia d a ,  że m o że  ty lk o  
p r a g n ą ć ,  a b y  ro b o t n ic y  byli r ó w n ie ż  d z ie ln ym i 
żo łn ie rz a m i  i b y n a jm n ie j  n ie  chce  się zrzekać  
ty c h  in te l ig e n tn y c h ,  fizycznie  i m o r a ln ie  d o b rze  
ro z w in ię ty c h  o b y w a te l i .  Jeś li  ty lko  socjaliści 
c h c ą  sp e łn iać  o b o w ią z k i  sw e  w  a rm j i ,  to  nie 
m a  ż a d n e g o  p o w o d u  w y s tę p o w a n ia  p rz e c iw k o  
n im .  O d n o śc ie  d o  s t o s u n k ó w  n a ro d o w o ś c io w y c h ,  
u w z g lę d n ia  się, o ile s łu ż b a  d o zw a la ,  w szelk ie  
u s p r a w ie d l iw io n e  życzenia .

S p r a w a  r e w e r s ó w  d e m o la c y jn y c h  j e s t  ju ż  
b liską  o s ta te c z n e g o  za ła tw ie n ia ,  k tó re  zależy 
jeszcze ty lko  od  p o ro z u m ie n ia  z W ę g ra m i .  M i­
n is te r  p r z y rz e k a  da le j  r e f o rm ę  s y s te m u  o d ­
sz k o d o w a ń  za p o d w o d y .  C o  do  k w es t j i  p o je ­
d y n k ó w  w sk azu je  n a  o św ia d c z e n ie  z ło żon e  w 
ko m is j i  w o jsk o w e j ,  w  k tó re j  s a m  użył n a w e t  
w y ra z u  „ D u e l lu n w e s e n " .  Z a w sz e  w y s tę p o w a ł  
p rz e c iw  p o je d y n k o m  i g o tó w  je s t  p rzy czyn ić  
s ię d o  ich  u su n ięc ia ,  a le  w  tej m ie rz e  p o t r z e b a  
takża  w sp ó łd z ia ła n ia  p a ń s t w a  i sp o łe c z e ń s tw a .

M in is te r  p o d n o s i  jeszcze  k o n ie c z n o ść  p o ­
w ięk sz en ia  m a r y n a r k i  w o je n n e j  i k o ń cz y  p ro ś b ą ,  
a b y  m ó w ić  lu d n o śc i  n ie ty lk o  o c ię ż a rach ,  ale  
tak że  o d o b ry c h  s t ro n a c h  a rm ji .  (O klask i.

P o  p rz e m o w ie  S ło w e ń c a  P i o  j a ,  dysku s ję  
z a m k n ię to  i w y b r a n o  m ó w c ó w  g e n e ra ln y c h .

G en .  m ó w c a  contra K r a m a r z  w y w o d z i ,  
że s p r a w ie d l iw a  u g o d a  z W ę g r a m i  będzie  ty lko  
w te d y  m o ż l iw ą ,  jeś li  n a s t a n i e  p ok ó j  m ięd zy  
C z echam i a N ie m c a m i .  Czesi n ie  c h c ą  n iczego 
więcej,  j a k ,  a b y  N ie m c y  zos ta l i  N ie m c a m i  
a Czesi C zecham i.

P .  E i s e n k o l b  w o ła :  „I a b y  s lo w ia ń -
szczyć p a ń s t w o ! "

P .  K r a m a r z .  P a ń s t w o ,  p rz e c iw n ie ,  bo i  
się W s z e c h n ie m c ó w .  W  p a r l a m e n c ie  a u s t r j a -  
ck im  p o  ra z  p ie rw szy  p r o k l a m o w a n o  zasadę ,  
że m n ie js z o ść  p a n u j e  n a d  w iększością .

S c h o e n e re r o w ie c  H a n n  i c i i  w o ła :  „ P o ­
licjo 1“

P .  K r a m a r z  o d p o w ia d a  w s k a z u ją c  n a

Anglię, gdzie  w ie lu  p o s łó w  g w a ł te m  w y d a lo n o  
z izby. N a s tę p n ie  o m a w ia  p r o g r a m  s z e n e r e r o w -  
eó w , k ló rzy  ż ą d a j ą  in k o r p o ra c j i  so ju sz u  z N ie m ­
cam i d o  k o n s ty tu c j i  a u s t r ja c k ie j .  Czesi w  in t e ­
res ie  in o n a r c h j i  n igdy  n a  to się n ie  zgodzą, j a k ­
k olw iek  n ie  sp rz e c iw ia ją  s ię  so ju sz o w i  z p a ń ­
s tw e m  n ie m ie c k ie m , ó  ile on  p rzy czy n ia  się do 
u t r z y m a n i a  p ok o ju .  W ś r ó d  c iąg łych  p r o t e s tó w  
i p r z e r y w a ń  s z e n e r o w e ó w  p. K r a m a r z  cy tu je  
u s t ę p y  z b ro s z u ry  ich „ Z u s a m m e n b r u c h  O e s te r -  
re ie b s"  i o św ia d c z a ,  że Czesi b ro n i ć  m u s z ą  
A u s tr j i  od n ie b e z p ie c z e ń s tw a  za la n ia  je j  p rzez  
falę n ie m ie c k ą .  W s k a z u je  w  k o ń c u  n a  w y n a r o -  
d o w ia n ie  P o la k ó w  przez, rz ą d  p ru s k i  w  P o z n a ń -  
sk icm  i dow odzi,  że Czesi n ig dy  w obec  N ie m ­
có w  p o d o b n y c h  ś r o d k ó w  się n ie  im ali .

P o  p rz e m ó w ie n iu  j e n .  m ó w c y  pro T o  I- 
1 i n g e r a  i r e f e r e n ta  P o p o w s k i e g o  n a s t ą p i ł  
szereg  fa k ty cz n y ch  s p r o s to w a ń ,  w ś ró d  k tó ry c h  
r a d y k a l i  czescy o g r o m n ą  p o d n ieś l i  w rz a w ę  z p o ­
w o d u ,  że p r e z y d e n t  p o  kolei o d b ie r a ł  g los  pp. 
Z azv o rce  C z e rn y ’e m u  i H r u b y ‘e m u  za to , że 
z a m ia s t  s p r o s to w a ń  dłuższe  w yg łasza l i  m o w y .  
P o d c z a s  te j  w rz a w y  p r e z y d e n t  z a rz ą d z a  g ło so ­
w an ie .  U s ta w ę  o k o n ty n g e n c ie  r e k r u tó w  w  d r u -  
g iem  i tr z ec iem  c z y ta n iu  p rz y ję to  w ra z  z w n ie -  
s io n e m i  rezo lu c ja m i .

O godz. trzy  k w a d r a n s e  n a  8 p r e z y d e n t  
z a m k n ą ł  p os ied zen ie .  N a s tę p n e  od będ z ie  się dz i­
siaj o  godz. 11 p rz e d  p o łu d n ie m .

W ie d e ń  13 m a r c a .  Izb a  p o s łó w ,  p rz e d  
zam k n ię c ie m  w czo ra js zeg o  p o s ied zen ia ,  p rzy ję ła  
143 g ło s a m i p rz e c iw  13 4  w n io se k  o u z n a n i e  
o b r a d  k o m i s j i  d l a  n i e t y k a l n o ś c i  p o ­
s e l s k i e j  z a  p u b l i c z n e .

W ie d e ń  13 m a r c a .  P .  D aszyń sk i  we 
w czora jsze j  sw e j  m o w ie ,  w y p o w ie d z ia n e j  w  cza ­
sie d ysku s j i  n a d  u s t a w ą  o p o b o rz e  r e k r u ta ,  o s t ro  
u d e rzy ł  n a  k o m e n d a n t a  k o rp u s u  p rz e m y sk ie g o  
gen. G algo tzy  ego, k tó ry ,  z d a n ie m  m ó w c y ,  d r a ­
żni lu d n o ś ć  cy w iln ą .  M ó w c a  p r z y p o m n ia ł  p r o ­
ces lw ow sk i,  k tó ry  się zakoń czy ł  u w o ln ie n i e m  
w szy s tk ich  o sk a rż o n y c h .  M im o to  j e d n a k  p a n u ­
je  ju ż  o d  d łuższego czasu  o tw a r t a  w o jn a  w ś ró d  
p ok o ju  w P rz e m y ś lu  m iędzy  lu d n o ś c ią  cy w ilną  
a  w o jsk o w ą .  M ów ca  u z n a je  w sze lk ie  t a l e n ty  
w o je n n e  i w o jsk o w e  k o m e n d a n t a  G a lg o tz y ’ego, 
który  j e s t  p rzysz ły m  w o d z e m  a r m j i  a u s t r ja c k ie j .  
W ia d o m o  je s t  t ak że  m ó w c y ,  że m a  tu  d o  czy ­
n ien ia  z cz łow iek iem  cz y s ty m , a le  cz łow iek te n  
j e s t  b e zw zg lęd n y m  i im a  się t e r ro ru ,  k tó ry  s ię ­
ga  b a rd z o  d a le k o  i z ru jn o w a ł  ju ż  w ie le  egzy- 
s tency j .  I ta k  k aza ł  n. p. z b o jk o to w a ć  kilka 
k a w ia rń ,  k tó re  m u  się n ie  p o d o b a ły  z tego  p o ­
w o d u ,  że a b o n o w a ły  dz ien n ik i  tak ie ,  k tó ry c h  
n ie  lu b i  p .  Galgotzy .

N a w e t  p r o k u r a t o r  p rz e m y sk i ,  p . S teb e lsk i ,  
n ie  p o tra f i ł  b y ć  dość  p o tu l n y m  d la  p a n a  G a l-  
go lzy 'eg o .  M ó w ca  o p o w ia d a  fakt, iż r a z u  p e ­
w n e g o  ud e rzy ł  w  tw a r z  o f ice ra  p e w ie n  cz łow iek 
cyw ilny ,  n a  to  G algo tzy  w y d a ł  rozkaz ,  a b y  p r z e ­
c iw  te m u  w ła śn ie  c y w i ln e m u  w y to c z o n o  ś ledz­
tw o  o z b ro d n ię .  P r o k u r a t o r  S tebe lsk i ,  z b a d a ­
wszy ca łą  s p r a w ę ,  n ie  m óg ł się w  niej d o p a ­
trzeć  z b ro d n i  i w d ro ży ł  ś le d z tw o  ty lko w  k ie ­
r u n k u  p rzek ro c zen ia .  G algo tzy ,  o t r z y m a w s z y  o 
t e m  z a w ia d o m ie n ie  o d  p a n a  S tebe lsk iego ,  w y ­
s to so w a ł  do tegoż  ro z p o rz ą d z e n ie ,  k tó re  b r z m i :  
„Żurach! K eine Uebertretung , Verbrechen! Gal- 
gotzif. “ W  ty m  to n ie  i w  t y m  sty lu  w y s ła n e  
zos ta ło  ro z p o rz ą d z e n ie ,  a b y  c o fn ą ć  z a rząd zen ie  
ś le d z tw a  o p rz e k ro  zen ie  i a b y  za rząd z ić  p rz e ­
c iw  o w e m u  cyw iliśc ie  ś led z tw o  o z b ro d n ię .

O d c z y ta n ie  tego  p i s m a  G a lg o tzy ’ego, w y ­
w o ła ło  z p o c z ą tk u  w  izbie o g r o m n y  śm iech ,  a 
p o t e m  w ielk ie  o b u rze n ie .

Z  komisyj parlamentarnych.
W ie d e ń  13 m a r c a .  P o d k o m i te t  d la  

s p r a w y  d ró g  w o d n y c h ,  w y b r a n y  z ło n a  r a d y  
p rz e m y s ło w e j ,  uch w a l i ł  p rzed łożyć  te j  r ad z ie  n a ­
s t ę p u ją c e  w n io sk i :

R a d a  p rz e m y s ło w a ,  w y ra ż a ją c  ży w e  z a d o ­
w o len ie  z p o w o d u  s t a n u  s t u d jó w  i p r o j e k tó w ,  
w  s p r a w ie  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,  u p r a s z a  
r z ą d  usiln ie ,  a żeb y  p rzed łoży ł  r a d z ie  p a ń s t w a  
jeszcze  w  tej ses ji  p ro j e k t  u s t a w y  o u s t a w o -  
d a w c z e m  z a ła tw ie n iu  i f i n a n s o w e m  'z a b e z p ie ­
czen iu  b u d o w y  k a n a łó w  s p ł a w n y c h  i k a n a l i z a ­
cji o d p o w ie d n ic h  części rzek , w  grę  w c h o d z ą -  
d zących .

C e lem  o s ta te c z n e g o  u s ta le n ia  ty ch  p ro j e ­
k tó w ,  na leż y  u tw o rz y ć  w  m in is te r s tw ie  h a n d lu  
k o m is ję  te c h n ic z n ą  dla p r z e p r o w a d z e n ia  s lu -  
d jó w  n a d  s y s te m e m  te c h n ic z n y m ,  k tó ry  m a  
być  u ży ty  p rzy  b u d o w ie  o w y c h  k a n a łó w .

G łó w n y m i p u n k ta m i  o d n o ś n e j  u s t a w y  m a ­
j ą  być  p o s t a n o w ie n ia  co d o  b u d o w y  k a n a łó w  
D u n a j - O d r a ,  D u n a j - Ł a b a , p o łą c z e n ie  k a n a łu  
D u n a j - O d r a  z W is łą ,  a S a n u  z D n ie s t re m ,  o ra z  
k a n a łu  D u n a j - O d r a  z Ł a b ą  o d  P r z e r o w a  do  
P a r d u b i c .  P o d  w zg lęd em  f in a n s o w y m  m ia łb y  
rz ą d  z i n t e r e s o w a n y m i  k r a j a m i  i g m i n a m i  p o ­
za w ie ra ć  u k ła d y  o p rzy czy n ien iu  się ich d o  p o ­
k ryc ia  k osz tów .

D la  p r z e p r o w a d z e n ia  b u d o w y  w s p o m n i a n e j  
sieci d ró g  w o d n y c h ,  n a leży  u s t a n o w ić  o s o b n ą  
k o m is ję  p o d w ła d n ą  m in i s te r s tw u  h a n d lu ,  a  u p r a ­
w n io n ą  do  zac ią g n ięc ia  pożyczki pu b l ic zn e j  i do  
w y w łaszcza n ia .  P o  u k o ń c z e n iu  b u d o w y ,  m a j ą  
być  d rog i  w o d n e  a d m i n i s t r o w a n e  p rzez  p a ń ­
s tw o ;  o d d a n ie  z a r z ą d u  p rz e d s ię b io r s tw o m  p r y ­
w a tn y m ,  m o że  n a s t ą p i ć  ty lko  n a  m o c y  o so b n e j  
u s ta w y .

W n io s k i  te  b ę d ą  o b e cn ie  ro z t r z ą s a n e  p rzez  
k o m is ję  d la  k o m u n ik a c j i  i t a r y f  w  ło n ie  r a d y  
p rz e m y s ło w e j .

Wybór komisji kwotowej.
W ie d e ń  13 m a r c a .  D o w ia d u ję  się, iż 

is tn ia ł  z a m i a r  u c z y n ie n ia  n a  w c z o ra js z e m  p o s ie ­
d z e n iu  w n io s k u ,  a b y  w y b ó r  k o m is j i  k w o to w e j  
p o s ta w ić  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  p ią tk o w e g o  
p o s ied zen ia .  W s k u te k  w n io sk u  n ag lą c e g o  p.  
O b ie r a  i p r z e d łu ż e n ia  się d y sk u s j i  n a d  u s t a w ą  
o p o b o rz e  r e k r u ta ,  w y b ó r  ko m is j i  te j  d o k o n a n y  
z o s tan ie  z a p e w n e  w  p o n ied z ia łek .

Posiedzenie izby posłów.
W i e d e ń  13 m a r c a .  W  izb ie  p o s łó w  

p rzed łoży li  p p .  S t r a u c h e r  i to w .  w n io se k  o u r z ą ­
d zen ie  s a m o is tn e g o  w yższego  s ą d u  n a  B u k o w i ­
nie  z s ied z ib ą  w  C ze rn io w ca ch .

P r z e d  p o s ie d z e n ie m  izby o d b y ło  się p o s i e ­
d zen ie  s u b k o m i t e tu  kom is j i  so c ja ln o -p o l i ty c z n e j ,  
n a  k tó r e m  r e f e re n t  p. K olisc lier  w yg łos i ł  s p r a -  
w ozd  .n ie  o p rz ed ło ż en iu  r z ą d o w e m ,  d o ty c z ą c e m  
s k ró c e n ia  czasu  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie .

P o  p o s ie d z en iu  izby  p o s łó w  będzie  s u b -  
k o m i te t  o b r a d o w a ł  dalej .

W ie d e ń  13 m a r c a .  P o s ie d z e n ie  izby

p o s łó w  rozpoczę ło  się o 12- P r e z y d e n t  
z a w ia d o m ił ,  że od p re z y d e n ta  m in i s t r ó w  o t r z y ­
m a ł  p is m o  z p r o ś b ą  o j a k  n a jry c h le js z e  d o k o ­
n a n ie  w y b o r u  d e p u la c j i  k w o to w e j ;  o św iadczy ł ,  
że w y b ó r  w s p o m n i a n e j  d e p u la c j i  p o s ta w i  w k ró tc e  
n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m .

P .  O l  n e r  s t a w ia  w n iosek ,  a b y  —  ze 
w zg lędu  n a  lakt, iż po s łow i Seit.zowi w y to c z o n o  
ś le d z tw o  d y sc y p l in a rn e ,  m im o  n ie ty k a ln o śc i  p o ­
selskiej, u c h w a l i ła  izba ,  że p o d c z a s  t r w a n ia  
sesji b e z z e w o le n i a  izby n ie  m o że  b y ć  za rz ą d z o n e  
p rzec iw  p o s ło w i  ś led z tw o  d y sc y p l in a rn e ,  gdyż 
j e s t  to  n a r u s z e n ie m  §. Di u s t a w  z a sad n ic zy ch  
o re p re z e n ta c j i  p a ń s tw a ,  w zy w a  się p rz e to  
p r e z y d e n ta ,  a b y  s trzeg ł p r a w  izby, w n io s k o ­
d a w c a  ż ą d a  da le j  z a s t a n o w ie n ia  ś l e d z tw a  p r z e ­
c iw  Se i tzow i i w no s i  p r z e k a z a n ie  te j s p r a w y  
kom isj i  k o n s ty tu c y jn e j ,  k tó r a  w  p rze c iąg u  48  
g odz in  m a  z d a ć  sp r a w o z d a n ie .

P r e z y d e n t  p rz y w o łu je  n a s t ę p n ie  do p o ­
rzą d k u  p. S te in a ,  k tó ry  p o d c z a s  m o w y  p. K r a ­
m a r z a  n a  w c z o ra js ze m  p o s ied zen iu  z a w o ła ł :  
„ A n e k s ja  A u s t r j i  b y ła b y  rzeczą  n a j l e p s z ą " .  P r e ­
z y d e n t  w y ra ż a  u b o le w a n ie ,  że p o d o b n e  s ło w a  
m o g ły  w p a ś ć  w  p a r l a m e n c i e  a u s t r j a c k im .  N a ­
s tę p n ie  n a  w czora jsze  z a p y ta n ie  F re s s la  co do 
tego ,  j a k o b y  p re z y d e n t  o b s t a w i ł  t r y b u n ę  p rez y -  
d ja ln ą  s ł u ż b a , ta k ,  iż n ie d o p u s z c z a  się p os łó w  
zg łaszającycl i  się d o  g ło s u ,  o d p o w ie d z ia ł  p r e ­
z y d e n t ,  że n igd y  n ie  ż ą d a ł  o r g a n ó w  dla  o c h ro ­
n y  sw e j  o so by ,  a jeżeli w c z o ra j  j e d e n  z p o s łó w ,  
c h c ą c y  z a p is a ć  się do  g łosu ,  n ie  zos ta ł  d o p u ­
szczon y  do  t r y b u n y ,  dz ia ło  się to  bez w iedzy  
p re z y d e n ta ,  k tó r y  w y ra ż a  sw e  u b o le w a n ie ,  z t e ­
go  p o w o d u .

N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do  p o rz ą d k u  d z ie n ­
neg o  ; rozpoczę ło  się 1 czy ta n ie  u s t a w y  o p o ­
d a tk u  w ó d e z a u y m .  S c h e n e re r o w ie c  p o se ł  E i s e n ­
k o l b  p ie rw s z y  z ab ie ra  głos. P o  n im  z a b r a ł  głos 
p o se ł  Z d e n k o  S c h u c k e r ,  k tó ry  m ó w i  do  tej 
chwili .  (Godz. 7*2).

Program prac parlamentarnych.
W ie d e ń  13 m a r c a .

(Telefonem).
P rz y  k o ń c u  w cz o ra jszeg o  p o s ie d z e n ia  ro z ­

g ry w a ły  się w  izbie dość  g w a ł to w n e  sc en y ,  w y ­
w o ła n e  p rzez  k ilku  a g r a r ju s z ó w  i so c ja l i s tó w  
czeskich . Myliłby się j e d n a k  ten ,  k to b y  z te j  
b u rz y  w y s n u w a ć  chc ia ł  da lek o  id ące  w niosk i  
i k w e s t jo n o w a ł  s a n a c ję  p a r l a m e n t u .  Z je d n e j  
s t ro n y  sz tu czn y  c h a r a k t e r  te j  a w a n t u r y  p rz e b i ja ł  
z k ażdeg o  w y ra z u ,  z ka żd eg o  g es tu  o w y ch  kilku 
czeskich  krzykaczy ,  z d ru g ie j  s t ro n y ,  c o  n a j w a ­
żn iejsze, w szy s tk ie  i n n e  s t r o n n ic t w a  bez  w y ją tk u  
z a c h o w a ły  się w o b e c  ty c h  awarfćtfr o d p o r n i e  i 
p o z o s ta w i ły  k rzykaczy  ich losowi.

B a rd z o  d o b r e  w ra żen ie  z ro b i ła  m o w a  p. 
K r a m a r z a ,  k tó r y  m i m o  o s t ro  z a a k c e n t o w a ­
n eg o  s t a n o w is k a  o p o zy cy jn e g o ,  u m ia ł  z a c h o w a ć  
w sze lk ą  m i a r ę  i z w ie lk im  nac isk ie m  po d n ió s ł  
a u s t r j a c k o - p a ń s t w o w e  te n d e n c je  sw eg o  s t r o n ­
n ic tw a .

P rzy jęc ie  u s t a w y  o k o n ty n g e n c ie  r e k r u ta  
w  t r z ec iem  cz y ta n iu  j e s t  d o w o d e m ,  że izba  chce  
p r a c o w a ć  i będzie  p r a c o w a ła .  Dziś o d b ę d z ie  się 
da lsza  d y s k u s ja  n a d  u s t a w ą  o p o d a tk u  o d  w ódki 
w  p ie rw s z e m  czy ta n iu .

W e d łu g  p r o g r a m u ,  d o ty c h c z a s  u s t a n o w i o ­
nego ,  p ie rw s z e  c z y ta n ie  te j u s t a w y  p o w in n o  być  
dziś u k o ń c z o n e .  Z d a je  się je d n a k ,  że p r o g r a m  
te n  p rz e s u n ie  się cok o lw iek  dale j p rzez  n o w y  
w n io sek  nag lący .  O to  p o se ł  O f n e r  z a m ie rz a  
uczynić  w n io sek  n a g lą c y  w  s p r a w i e  o c h ro n y  
n ie ty k a ln o śc i  pose lsk ie j  p o s ła  S e i tza ,  k tó r e m u  
j a k o  n auczy c ie low i w ied eń sk ie j  szkoły  m ie jsk ie j ,  
w y to c z o n o  ś led z tw o  d y sc y p l in a rn e .  P .  O fn e r  w e 
w n io sk u  s w y m  b ro n i  z a sa d y ,  iż p o s ło w i  nie 
w o ln o  w y ta c z a ć  n ie ty lko  ś le d z tw a  k a rn e g o ,  a le  
i d y s c y p l in a rn e g o .  W  k a ż d y m  raz ie  n a jp ó ź n ie j  
w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  p ie rw s z e  czy ta n ie  u s t a w y  
o p o d a tk u  o d  w ód k i  z o s to n ie  u k o ń czo n e .

P rz e d  św ię ta m i  c h c ia n o b y  z a ła tw ić  je szcze  
u s t a w ę  o zn ie s ie n iu  m y t ,  u s t a w ę  o z m ia n ie  p o ­
d a tk u  re n to w e g o ,  u s ta w ę  o na leż y to śc iach  i kil­
ka  d ro b n ie js z y c h  rzeczy. P o s t a n o w i e n ia  o s t a t e ­
czne  w  te j  m ie rze  z a p a d n ą  na  p o s ie d z e n iu  
p rz e ło żo n y c h  k lu bó w , k tó r e  o d b ęd z ie  się w ty ch  
d n ia c h .  N a  te m  p o s ie d z e n iu  w y p o w ie d z ia n ą  b ę ­
dzie także  o p in ia  co d o  t e r m i n u  z w o ła n ia  d e -  
legacyj i s e jm ó w .  P o s ło w ie  w  k a ż d y m  raz ie  
p ra g n ę l ib y ,  a b y  u s t a w a  o p o d a tk u  od  w ó d k i ,  a  
t e m  s a m e m  s a n a c j a  f i n a n s ó w  k ra jo w y c h  z a ł a ­
t w io n ą  i s a n k c j o n o w a n ą  z o s ta ła  p rz e d  z w o ła ­
n ie m  s e jm ó w ,  tak ,  a b y  s e jm y  d o c h ó d  z teg o  
p o d a tk u  m o g ły  u w zg lę d n ić  ju ż  w  sw y c h  b u ­
d że ta ch .

W o j n a .
(Telegram „Dziennika p o lsk ieg o ”).
L o n d y n  13 m a r c a .  W  izbie  g m in  o ś w i a d ­

czył B a l fo u r  p o n o w n ie ,  że n a  raz ie  n ie  m o ż e  
d ać  ż a d n y c h  w y ja ś n i e ń  o w y n ik u  r o z m o w y  K i -  
t c h e n e r a  z B o th ą .

L o n d y n  13 m a r c a .  K i tc h e n e r  d o n o s i  z 
P r e t o r j i : D ew et  z n a jd u j e  się n a  p ó łn o c  od
B r a d f o r t ;  u s ta w ic z n y  deszcz w s t r z y m u je  r u c h y  
w o jsk  ang ie lsk ich .  K o m e n d a n c i  an g ie lscy  G o r -  
r in g e ,  Delisle. G renfe l l  i H e n n ik o w  śc ig a ją  w  o -  
b rę b ie  k o lon j i  p rz y lą d k a  d w a  odz ia ły  b o e rsk ie .

DEPESZE
D idgrafiG zne i telefoniczne.

Mianowania.
W i e d e ń  13 m a r c a .  W iener Ztg. o g ła ­

s z a ;  M in is te r  h a n d lu  n a d a ł  n a d k o n t r o lo r o w i  
p o c z to w e m u  w e L w o w ie ,  Józe fow i P ię t a k o w i ,  
p o s a d ę  n a d z a rz ą d c y  u rz ę d u  p o cz to w eg o ,  L w ó w  
111. (P o d z a m c z e )  i z a m ia n o w a ł  k o n t r o l o r ó w : 
E d w a r d a  P iw la ,  K a ro la  P a c h in g e r a  i W i lh e lm a  
M ak u s c h a  n a d k o n t r o lo r a m i  p o cz t  w e  L w o w ie ,  
a  Jó ze fa  G zalczynsk iego , n a d k o n t r o lo r e m  p o c z t  
w  K ra k o w ie .

Inspektor sądowy dla zachodniej Galicji.
W ie d e ń  18 m a r c a .  P r o k u r a t o r  w  S t r y  

ju  p. C z e rw iń sk i  p o w o ła n y  zosta ł  do  m i n i s t e r ­
s t w a  sp ra w ie d l iw o śc i ,  j a k o  in s p e k to r  s ą d o w y  d la  
z a c h o d n ie j  Galicji,  w m ie jsce  p. S te b e lsk ie g o ,  
k tó ry  zos ta ł  m i a n o w a n y  w ic e p re z y d e n te m  s ą d u  
k ra jo w e g o  wyższego w  K rak o w ie .

8(M a rocznica urodzin ks. Loitpolda.
M o n a c h i u m  13 m a r c a .  W c z o ra j  p o p o ­

łu d n iu  o d b y ł  się n a  cześć c e sa r z a  F r a n c i s z k a  
Józefa  i n ie m ie ck ieg o  n a s t ę p c y  t r o n u  o b i a d  w

z a m k u  k ró le w s k im .  C e sa rz  a u s t r j a c k i  w zn iós ł  
to a s t  n a  cześć ks. L u i tp o ld a ,  k tó ry  o d p o w ie d z ia ł  
se rd e c z n y m  to a s te m  n a  c-zeźć gości. W ie c zo re m  
m ia s to  by/o  w s p a n ia le  i l u m in o w a n e .  N iem ieck i 
n a s tę p c a  t r o n u  w ie czo re m  o d je c h a ł  do  B er l in a .

M o n a c h iu m  13 m a r c a .  W c z o r a j  o d b y ła  
się u ro c z y s to ść  p o ło żen ia  k a m ie n ia  w ęg ie ln e g o  
p o d  p o m n ik  księcia r e j e n t a  L u i tp o ld a .

Z  sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  13 m a r c a .  N a  w c z o ra js z e m  

p o s ie d z e n iu  s e jm u  w ęg ie rsk iego ,  p r e z y d e n t  m i ­
n i s t ró w  Szell p rzed łoży ł  w n io sek  u z n a n ia  
w y b o ru  d e p u ta c j i  k w o to w e j .

Rozruchy w Hiszpanji.
M a d r y t  13 m a r c a .  Z w iem  m ie js co w o śc i  

d o n o s z ą  o r o z r u c h a c h ,  w y w o ła n y c h  d e m o n s t r a ­
c ja m i  p rz e c iw  k le ry k a ło m  P rzy sz ło  ró w n ie ż  do  
s t a r ć  7. ż a n d a r m e r j ą ,  w ś ró d  k tó r y c h  w iele  o só b  
o d n io s ło  r a n y ,  a  j e d n a  zos ta ła  z a b i ta .

B a r c e lo n a  13 m a r c a .  W  T o r e h o  z d a ­
rzyły się h a ła ś l iw e  m a n i fe s ta c je .  E k sced enc i  
przecięli  d r u t y  te leg ra f iczne ,  po d p a l i l i  ta m te j s z y  
„ d o m  p rz e m y s ło w c ó w "  i ob rzu c i l i  w o jsko  k a ­
m ie n ia m i .  W o js k o  d a ło  o g n ia  i z ran i ło  kilka 
o sób .

Z  parlamentn francuskiego.
P a r y ż  13 m a rc a .  W  d a ls zy m  c iągu  o b r a d  

n a d  u s t a w ą  o s to w a rz y sz e n ia c h ,  w Izb ie  d e p u ­
to w a n y c h ,  o d r z u c o n o  5 1 6  g lo s a m i p rzec iw  
3 4  p o p r a w k ę  Z e v a c sa ,  d o m a g a ją c ą  się zn ie s ie ­
n ia  w szelk ich  k o n g re g a c y j  a u to r y z o w a n y c h  i n ie ­
a u to r y z o w a n y c h .

Z  parlamento holenderskiego.
H a a g a  13 m a r c a .  Izba  u ch w a l i ł a  u s t a ­

w ę, w e d łu g  k tó r e j  czas  s łu żby  w  p iech oc ie  w y ­
nosi 8 l/ j  m iesięcy ,  a  w  k o n n ic y  1 8  m iesięcy .  
M in is te r  w o jn y  p r a w d o p o d o b n ie  z t e g o  p o w o d u  
p o d a  się do  d y m is j i .

Rozruchy studenckie w Rosji.
P e t e r s q u r g  13 m a r c a .  K ilkudz ies ięc iu  

p ro f e s o ró w  u n iw e r s y te tu  w  M oskwie  w y s to s o ­
w a ło  d o  s t u d e n tó w  o d ezw ę ,  w  k tó re j  j a k o  ich 
p ra w d z iw i  p rz y jac ie le  w z w y w a ją  ich, a b y  nn 
n o w o  rozpoczęl i  uczęszczać n a  w y k ła d y  i 
o s t rz e g a ją  p rz e d  fa łszyw ym i d o ra d c a m i ,  nie 
m a ją c y m i  z u n iw e r s y te te m  ż a d n e j  s tyczności.

Zamach na ministra.
P e t e r s b u r g  13 m a r c a .  S t a n  zd ro w ia  

m in i s t r a  o św ia ty  B o g o le p o w a  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  p og o rszy ł  się z p o w o d u  zan ieczyszczen ia  
r a n y .  M u s ian o  p rz e d s ię w z ią ć  o p e ra c j ę  ce lem  
oczyszczen ia  r a n y  i u s u n ię c ia  m a te r j i .  N ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  je szcze  nie m in ę ło .

Dżnma.
K a p s z t a d  13 m a r c a .  W c z o ra j  zaszło 

tu  12 n o w y c h  w y p a d k ó w  d ż u m y .

Strejki.
M a r s y l j a  13 m a r c a .  W c z o ra j  p o p o łu ­

d n iu  rzucili s ię s t r e jk u ją c y  ro b o t n ic y  n a  ł a d u n e k  
w o rk ó w  z m ig d a ła m i ,  p o r o z p r u w a l i  w o rk i  i ro z ­
sypa l i  to w a r .  P o l ic ja  i ż a n d a r m e r j a  w kroczy ły ; 
z a rz ą d z o n o  liczne a r e s z to w a n ia .

P r a g a  13 m a r c a .  B yły  p o se ł  E h r l ich  v. 
T r e u e n s t e in ,  z m a r ł  w c z o ra j  w  L ib e rc u .

W e d le  w y n ik ó w  sp i su  lu d no śc i ,  C ze c h y  
m a j ą  6 ,2 7 7 .2 4 5  m ie s z k a ń c ó w ;  p r z y o s t  w  o s ta -  
tn ie m  dzies ięc io lec iu  w y n o s i  4 6 7 .8 3 8  g łó w  (b ez  
w o jsk a ) .

P o z n a ń  13 m a r c a .  P o s ł e m  do  p a r l a m e n ­
tu  n iem ieck iego  o k rę g u  p o z n a ń s k ie g o  w  m ie jsce  
śp . d r a  M ottego ,  w y b r a n y  z o s t a ł  P o l a k ,  
d r .  B e r n a r d  C h r z a n o w s k i ,  a d w o k a t  w  P o ­
z n a n iu .  K o n t r k a n d y d a t  jeg o ,  b u r m is t r z  m. P o ­
z n a n ia ,  d r .  W it t in g ,  p o zo s ta ł  w  m n ie jszośc i .

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Zamach morderczy. W  w ięzieniu śledczem 

sądu karnego przy .ulicy B atorego, rzucił się w celi 
jeden  więzień na drugiego i skaleczył go niebezpie­
cznie nożem w szyję. Nazwisk u iepodobna  się było 
dowiedzieć. Ciężko rannego, podobno ■/. przeciętą 
a rterją  gardła, więźnia, odstaw iono do szpitala w ię ­
ziennego.

Śledztwo, przeprow adzone w spraw ie powyższego 
zam achu, wykryło sensacyjne szczegóły, gdyż oka­
zuje się, że ów w ięzień nosit się  od daw na z za­
m iarem  zam ordow ania jednego  z lw ow skich sędziów 
śledczych. W  spraw ie tej zarządzono energiczne 
śledztwo. Nie mało dziw nem  jes t, skąd w ięzień do­
szedł do posiadania noża. Krążą pogłoski, że gdzieś 
na  „robocie" po za obrębem  krym inału , jak iś  da­
wny „kam pan* zbrodniarza nóż m u podsunąt.

Rewizja czynności w m agistracie Ko 
m isja rady m iejskiej badała w dalszym ciągu de­
partam ent 1 (finansowy) i IV (w ojskow y). W szystko 
znaleziono w porządku.

K om isja wydziału krajow ego badała w dalszym 
ciągu główną kasę m agistratu  i kasow e księgi r a ­
chunkow e.

Gdzie pietyzm ?... Pośw ięcono w swoim 
czasie m iejsce pod pom nik M ickiewicza na  placu 
M arjackim. Stało to się jeszcze w czerwcu 1898  
roku. Od tego czasu dobiega ju ż  lat trzy, a miejsce 
pod pom nik jeszcze wciąż czeka. Nie o to jednak 
nam  chodzi. Chcem y wytknąć ten brak pietyzm u, 
jaki się wobec tego m iejsca pośw ięconego okazuje.

S toją tam  liak 'y , m iejsce to cale zagnojone, 
a nikom u naw et przez myśl nie przyjdzie, że to p ro­
fanacja ogrom na dla m iejsca, które kapłan pośw ię­
cając, skropił wodą św ięconą. Można się było przecie 
zdobyć na jak ieś ogrodzenie tego m iejsca, jeśli już  
nie ze względów religijnych, to przynajm niej w  tym 
celu, ażeby ogól w iedział, gdzie stan ie  pom nik króla 
poetów  polskich. Że też u nas o tem  nik t nie pa­
m iętał i dotychczas z całym spokojem patrzono na 
profanację św iętego m iejsca, które takim  pie­
tyzm em pow inno być otaczane. Może kom itet budowy 
tego pom nika do sw ych nielicznych zresztą zajęć, 
doda jeszcze i to, ażeby m iejsce pod pom nik było 
ogrodzone i w ten  przynajm niej sposób ochronione 
od profanacji.

„Rodzina" w Tarnopolu odbędzie w alne zgro­
m adzenie w niedzielę 17 bm. o godzinie 6 po po­
łudniu, w lokalu powiatowej Kasy dla chorych.

Deszcz z piaskiem . O bserw atorjum  lw ow skie 
zauważyło onegdaj deszcz z piaskiem , który spadł 
w e Lwow ie. Badania okazały, że dom ieszką deszczu 
był kwas solny.

Hakatyzm w wojsku pruskiem. Dzienniki 
w rocław skie donoszą, iż kom endant 6 korpusu arm ji 
zakazał księżom wojskowym katolickim  w przyszło­
ści mieć kazania polskie do polskich {żołnierzy i 
słuchać ich spow iedzi w języku polskim .

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  13 m arca.

(/»-.) Obecny ruch na giełdzie zaczyna budzi, 
poważne obawy. Już bowiem i publiczność zaczyna 
rzucać się w w ir spekulacji giełdowej i od dwóch 
dni spostrzedz można na giełdzie bardzo dużo tran ­
sakcji, wykonywanych na rachunek klienteli pryw a­
tnej banków  i kantorów . Taki prąd, jak  uczy do­
świadczenie, nigdy nie zatrzym uje się w porę, lecz 
niem al zawsze pociąga za sobą mniejszy lub większy 
krach. Na razie jednak  znajdujem y się wciąż pod 
znakiem  haussy. Akcje bankow e i przem ysłowe są 
dziś najbardziej faworyzowane z tych ostatn ich  zaś 
najm odniejszym  obecnie papierem  są akcje fabryki 
cem entu. Z bankow ych akcyj niektóre uzyskały dziś 
zwyżki po 15 a naw et po 20  koroa. N atom iast 
zm niejsza się zainteresow anie się publiczności ren ­
tam i i innym i papieram i lokacyjnymi.

Wiedeń 13 m arca . Z am kn ięcie  giełdy godz. z i m. 
Akcje ansli. Zakl. kredyt. 7 0 1 ’— , Akcje w ęg. Zakł. kred. 
712 —. Akcje Anglobanku 2 8 8 '—. Akcje Unionbapt-u 
578  5 0  Akcje Laendarbanku 433 50 , Akcje Bankvereiuu 
5 0 3 1— , Akcje Bodencredit 9 2 0 ’—, Akcje gal. B an k u  h ip o ­
tecznego — ■—. Akcje kolei pań stw . 688-50. A kcje kolej) 
połudn 104-50, Akcje tramw. lit a) 292-50, lit. h) 
239-— , Akcje kol. E tb e th a l 500 60, Akcje kol. Północnej 
53 10, Akcje kol. Czerniowieckiei — — , A kcje Alpiny 
470-— , Akcje Runa M uranji 510  —, Akcje p ra g sk ie g r , 
Tow. żel. 1700  — tow. —••—, Akcie fabryki b ro n i 3 2 0  —, 
Akcje tureckie tytoniowe 2 9 3 5 0 , O btig. węg. io d em n . 
93-— , Renta majowa 9 8 ’60, A ustr. re n ta  koron . 98-10. 
Węgierska renta koronowa 93 45, 56 l. listy  Tow . k red . 
ziems, 91*50, 4 proc. listy B a n k a  k raj. S2 —, 4 i pół proc. 
listy Banko kraj. 9 9 —, 4 proc listy  B an k u  hip. 9 0 — , 
4 i pól proc. listy Banku hipot. 98-25, 5 proc, listy 
Bankn hipot 109-50, 4 proc. Gal. oblig. propin 96-10. 
4 proc. Gal. poi. kraj. z roku  1393 92 75 , 4 proc. po­
życzka m. Lwowa 87-50. Losy tu reck ie  110 25 Marki 
117-48, Ruble

Przyjechali do Lwowa
dn ia  13 m arca  1901 i 

H O TEL GEORGE. Dr. K. K orotk iew icz z K rakow a 
F. B ietkow ski z H uty. Dr. A. F rączk iew icz z T a rn o w a . 
J. B ialik z K rakow a. F. B om ański z K rckow a. S. A n ń u - 
łow icz z K rakow a. O. Klom nek z T rzcin icy . H. P orner, 
dr. S. S tra n sk y  z P rag i.

H O T EL  IM PER IA L (ul. T rzeciego M aja 1. 3, p ie r­
w szorzędny ho te l, k aw ia rn ia  i restau rac ja ;. Hr. K. Ł o ś z 
K rosna. W . S truszk iew icz , O. B lum en z W ied n ia  I. M i- 
n iew ski z K rużysk. D r. W . Ju rk iew icz  ze S tan isław o w a. 
P. Z agórska  z Kołodziejówki. F. K n m e r  z B erlina , i',. 
F /ie d  z W ied n ia . Dr. O. Buk ze Z borow a. H r. S. Ja lilu  
now ski z Popow ic. N. H eeh t z K ołom yi. F. Z aw istow ski 
z Kopyczyniec

H O TEL EU RO PEJSK I. H r S. T arn o w sk i z Snin- 
lynki. J. M łodow sti z K ijow a, C. W ojakow ski z Rosji. 
Major B. W ik to r z B udapesztu . J. Z illinger z B ukow iny. 
M. B lum  ze S tan isław o w a. J. H e lle r  z B ed n aro w a . 
D r. J. Sm yezyński z P rzew orska . W . P ak e iiw er z B ro ­
dów. J. Szym ański ze Schodnicy . S. ( ila z e r  ze S rh o d n ic y . 
M. D eschot z B ortn ik . J. Paczow ski z K rakow a. C Weis-; 
z H am b u rg a .

Nadesłane.
(Hubryka la ule pochodzi od redakcji, która lez nic ha 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Dr. Stefan Henzel,
w y je c h a ł  n a  k u r s a  n a u k o w e  do  B e r lm a .

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetm ańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje sie 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po­
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 5

Dr. dentjsta Wiktor Jankowski.
Dr. Zenon Lenko

o p e r a t o r ,
m ieszka obecnie przy o licy  Kopernika i. 16 
i o rd y n u je  w  c h o r o b a c h  c h i r u r g i c z ­

n y ch  o d  g o d z in y  3 — 5  p o p o łu d n iu .

K a ż d y  
a d w o k a t ,  

n o t a r ju s z ,
s ę d z ia ,

l e k a r z ,  
k u p i e c ,

g o s p o d y n i  
p o w in ie n  się z a o p a t rz y ć

w „Raptularz kieszonkowy"
na r. 1901, 

w y d a n y  n a k ł a d e m  „ Ś m i g u s a ” .

Je s l to  e le g a n ck a ,  m a ła  książeczka ,  a raczej cz te ry  
tak ie  książeczki ( n a  k a ż d y  k w a r t a ł  p rz e z n a c z o n y  
jes t o so b n y  zeszycik), s t a n o w ią c e  k a le n d a rz y k  
i n o ta tn ik  z a ra z e m .  N a  każd y  dzień  ro k u  p rz e ­
z n a c z o n a  j e s t  o s o b n a  r u b r y k a ,  z a w ie ra j ą c a  o p ró cz  
zw yk ły ch  d a t  k a le n d a rz o w y c h  i w y k a z u  p r z y p a ­
d a ją c y c h  w  ty m  d n iu  c ią g n ie ń  ro z m a i ty c h  lo ­
só w ,  tak że  s p o r o  m ie js c a  n a  n o ta tk i  i u w ag i .  
N a d to  n a  k o ń c u  k ażdeg o  zeszyciku d o łą c z o n a  

j e s t  o s o b n a  k a r tk a  n a  a d re s y .
~  Cena egzem plarza 3 5  ct. = —  

P r ^ n  u m e r a t o r o  w ie  Dsiennilca Polskiego m og ą  
n a b y  w a ć  r a p t u l a r z  p o  z n i ż o n e j  c e n i e  

2 5  et.  (w ra z  z p rze sy łk ą  p o c z to w ą ) .

X3PP P P P P P P P P P P < cy y x

Jako dobrą i pewną lokację
polecam y: ’

4*/, łlaty hipoteczne K«rono»»
4*/»*(, listy hipoteczne 
5•/, Bety hlpoteozne pr*®1"**!**
4*/, listy Tow. k re d y t zl«w«klaj»
4 ł /»*/. Maty Baśko kra |ew spo
4 -/„ listy Bankn krajowego
5 , abllgaoje k a an n a lm  Banko krtiow ey*
4"/, potyczkę kralow ą
4•/, gal. obligacje propl«aoy|n« i wezolkle 

ronty pata tenw o.
N adio polecam y : :,;r

Ak0> gallo Towarzystw* elektrycznego 
Papiery ta  aprzedaje I kupnie pr aaióo k ład a le jezy s karot* 

(Henny®.
KANTOR WYMIANY

a .  i .  u p n , tkoyjnaga Banka galte. nim  e o z )-  ;f

Colosseum I K a r  T E A T R  ROZMAITOŚCI
64pe* *n«k«h

E * t P fJ E i» T  A  T B O R N  A

C o d z i s n m s  Ś w i e t n e  p r z e d s t a w i a n i *  I w  d w *  p r z s d s t * w i e m * ;

W y i t q j j  p i e r r . n o n ę d n y c k  s il  a r ty s ty w s T c f c .

P s a i ą t a k  o g t d i i . a l a  tt-naj w i a a i ś i .
SUstf wasaśaiaj da i u t m  w Wani dziaaaik**_». Płatau, al. Kania Lad w* ta *.
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99Ł E  « R I F F O I l M
Wszędzie

do
n a o y c i a

Doniesienia rozmaite
po l 1/, centa od wyrazu.

Dwa wielkie pokoje z kuchnią
zaraz iio wynajęcia a '. Akademicka 1. 10.

karły
. - listy śiobne, wy­

konywa po niskich cenacL, zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoni Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4, 1

kosztuje razem z prze- 
10 syłką spis wszystkich 

pe koniec 1900 r. wylosowanych a przez 
posiadaczy niepodjętych Icsów i efektów 
Jo n . bankowy WIKTOR CHAJES i Sp. 

[Lwów, Sykstrska 1. 8. 206

[|fuK ę majątek z lasem. Sprzedam fol- 
j," wark 292 morgów, las, łąki wyborne. 
Przeprowadziwszy transakcję z zadowo­
leniem sir' n obu proszę o zaufanie. — 
Nałęcz poste re.-t 218

Bilety wizytowe, ?apros2en a’

Jedną koronę

Nauczycielka rutynowana, osoba 
starsza, posiadająca 

gruntownie język niem-ecci, francuski 
i muzyki perfekt, życzy sobie przyjąć 
posady na wsi do panienek za miernym 
iwynagrodzeniem. — Bliższa wiadomość 
poci 1. J. H. nauczycielka, w aomu pani 
Scher, ulica Kazimierzowska 1. 32.

mieszkania z 3 lub 4 pokoji 
z kuchn ą, ogrodem, bliiko 

ram waju konnego !ub elektrycznego — 
Zgłoszenia do Składu herbaty i kawy 
Fryderyka Schab alba Rynek 1. 45. 259

Zawiadamiam, iż sprzedaż resztek wei' 
nianycii przeniosłam z ulicy Fredry na 

ulicę Batorego 36, parter, drzwi 2 
ERTEL. 2 .9

ZnakOHiry koniak cyjny, odznaczo­
ny na wystawie lwowskiej, -a/a flaszka 
3*50, pół naszci 1.80, ćwierć haszu 1 zł.

w Handlu Leonarda S o H ie g a
we L w o w i e ni. B a to r e g o  1. 2 .

Trzy pokoje do wynajęcia Grottgera 
10. 221

T P Id  Florentyao dlaczego nie
• F• OU. odpisujesz ? Odpisz jak naj­

prędzej . 223

kawaler, fachowo wykształco­
ny, postukuje posady od 1-go 

kwietnia 1901 na wikt lub ordynarję. 
Łaskawe zgłoszenia pod: Ludwik W dó­
wka w Boguchwale koło Rzeszowa 224

KnnlrilPe  ̂ myśl uchwały Rady gmin- 
HUHRUrS. nej z d. 26 lutego b. r. roz­
pisuje się konkurs na posadę ijkarza 
miejskiego z płacą 500 koron rocznie 
na razie aż do mającej nastąpić po 1 
roku stabilizacji.

Podania wnosić należy do podpisa­
nej zwierzchności gminnej do końca 
marca br. Zwierzchność gminna w Skale 
d. 7 marca 1901. Romaniuk. 225

Meblo g ięte . Bracia Tercjarze śgo F ran ­
ciszka posługujący ubogim — Lwów, 

Kleparowska 15, sprzedają i przyjmują 
do naprawy meble gięte. Chłopcy zabie­
rają mebla do naprawy, a ednoszą zre- 
perowane i nowo zakupione.

R y g  (Inn ekonomiczny lat 33, żonaty- 
pojadający  chlubne świade­

ctwa i rekomendacje, peszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia Fedorowski. Lwów, 
Piekarska 46. 184

| | ta4 u p p  do strzyżenia b y :ła  po złr. 
IW Ł jb u  2 25 i 2 35, Nożyce do strzy­
żenia koni po zł. 2-50, S, 3-50 i 4 poleca 

P io t r  C h r z ą s to w sk i,  
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­

tulny 1, (naprzeciw katedry). 261

„Eilraii de N o if
do 260

farbowania siwych włosów
wynalazku fabrykanta perfum 

Jul. Józefowicza.
Jest to najlepsza roślinna farb?, 
którą można w przeciągu 10 mi­
nut urarbować posiwiałe włosy na 
kolor czarny, brana tny, szatyn i 
blond. — Flakony po 3 kor. i 
większe 5 k o r , oraz 6 próbnych 

w pudełku 7 koron 20 h.
Do nabycia we Lwowie w han­
dlu pp. J. Friedrich i A. ueacock, 
skład farb, oraz u p. Jahla Głó 

wna prze- Ua

J. Józefowicz,
W a r s z a w a ,  Nowosenatorska 2.

Z ł * - .  1 . 8 0
pół kilo znakomity rli

o k r u c h ó w  h e r b a t
poleca 160

FRYDERYK SCHUBUTH i Sp.
Lwów. Rynek I. 45.

Handel założony w r. 1789.

^ A A A A A iA / V A A A / N #

Tadeusza lir. ŁubiefisKiego 
w Z a s s o w i e  pod Czarną

polecają do kultur wiosennych :
n a s io n a  1 s a d z o n k i  l e ś n e  

d r z e w a  i  k ru ew y
o z d o b n e  tndzież r o ś l in y  

p n ą c e  tr w a le ,
po cenach n a j n i ż s z y c h .

Katalogi na żądanie opłatnie.

Zk £ 1'  powodzeniem 
„WESOŁA DWÓJKA"

(,D er Landstreicher") 
ZIEHRERA 244

Wyciąg fortepianowy K. 5.40. Potpouri 
na fortepian K. 3.60. Walc K. 2.40. 

N a  s k ła d z ie

« Księgarni Polskiej me Lwowie.
plac Marjacki 1. 11.

Wspaniale ilustrowane
przez

znakomitych artystów - malarzy
pismo humorystyczna

Ś M I G U S ”
wychodzi w e Lw ow ie dw a razy mie- 

s ię o n ie  1 i 15 .
, Śmigus* prócz treści nader bogatej 

aa  k t .  składają się hM oraskl, wlarsze, 
aonslsgl, dswolpy, trawesfaoje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze stwory 
fo rtep ian**  zono/oh ksapszytsrów  psi- 
si ‘ek I zagnutozayofc

.Śmigus* jest najtańszem pismem 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 z ł ,  na prowincji 1-20, półrocznie no  
Lwowie 2 zł., na prowincji 2-40, rocznis 
we Lwowie 4 zł., na prowincji 4 80.

P ienzcnenty należy posyłać wprosi 
do Administracji .Śmigusa* Lwów, ulica 
Akademicka 10.

W. PRIMUS & S. IGLICKI
Lwów, Jagiellońska Nr. i2,

polecają: 135

Koce i  W a ,  k o M i  do eowomw etażowa
i sukienne.

^ 0 0 0 0 0

H a n d e l  z a ło ż o n y  w  r . 1 7 8 9 .

Świece woskowe kościelne 
Paschały białe i ozdobnie malowane 
Kwiaty do świec i ołtarzowe

polecają najtaniej z własnej fabryki

Fryderyk Schubuth i Ska
Lwów, Rynek I 45.

Główny skład świec stearynowych ,,APOLLO'*
flW * Cenniki szczegółowe opłatnie. 216

H a n d e l  z a ło ż o n y  w  r . 1 7 8 9 .

$30000000000000000000000000000000001
PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE OLA PRZEMYSŁU GHEMIGZNEGD

przedtem Spółka komandytowa Jutjana Wanga 214

we Lwowie, ulica Kościuszki liczba 5, **V |
p o le c a  n a  s e z o n  w i o s e n n y

z gwarancją zawartości składników i po najniższych cenach.
S p e c j a l n y  superfesfat pod k a r t o f l e  używany z nadzwyczajnym skutkiem.

Zwracamy uwagę, że sprzedawane przez nas nawozy są w y łą c z n ie  n a s z e g o  w ła s n e g o  w y ro b u , wobec 
czegj możemy gwarantować tak za pochodzenie, jakoteż i zawartość składników.

Q  C E N N I K I  Z E  S P O S O B E M  U Ż Y C I A  W Y S Y Ł A  S I Ę  O D W R O T N I E .  Q

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
Pociaii Kolejowe g n i l i  zegara śrofllowo-enroDBisRieŁn od l  maja 1900.

Oo Lwowa przychodzą:

Krasowa (2-31*, 9-45 noc) 
Podwołocsysk (głów. dw.)

„ na Podzamcze 
Taraopola-Kopyczyniec . 
Borek W.-Gnymalowa
R zeszow a...........................
Czernio w iec-Itzian 
Chodorowa-Podwysokiego 

z Stryja, Ławocz. Budapeszt, 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (f) 
z Stryja, Stanisławowa .

B e łżca ...........................
Rawy Ruskiej i Sokala
J a n o w a ......................
Brzuch o wic . . . .  
Zimnej Wody 7-10 r.

rano

6 1 0
3-35
3-12

8-30

6-20

■805
8 0 5 t
8-05

6 00 
7 40 
6-46* 
61U

przdp popoł. wiecz. noc ze Lwowa odohodzą: rano przedp

850 1-35* 5 4 5 8-40* do Krakowa (8'40 rano) . 4-15 8-30
8-00 2-36* 5-40 10 30 do Podwołoczysk s gł. dw. 6-30 9-25
7-40 2-20* 5-17 1012 „ z Podzamcza 6-43 9.42

‘2-35* 1025 do Taraopola-Kopyczyniec. 9-35
2-35 5-40 do Borek W.-Grzymałowa 9-35

11-45 do R z e s z o w a ......................
11 55 1-45* 5-55 10-00 do Czeraiowiec-Itzkan . . 6-35 *9-55|

10-20* do Ghodorowa-Podwysok. . 6-30 9-45
10-35 do Stryja, Ławocz., Budap. 6-25

1-45 10-35 do Stryja, Chyr., Suchej (t) 9‘OOf
14 5 12-05 do Stryja, Stanisławowa . 910

5-55J do B e ł ż c a ............................ 10-20
815 \ \b -u 5-55J do"Rawy ruskiej i Sokala . 10 5")

12-55 8-28§ 9-230 do|Janow a 9-12 wiecz. f t 9-15 l-2 5 tt
8-15 7-24 8-50 do Brznchowic 2-51 ° n . ś. 5-45* 1010
900 11-15 5-45 8-49 do Zimnej Wody 8-20 * . 4-10 8-45

popoł.

2-55-
1-55*
208*

1-55* 
b-8<
2-45* 
245*

3 05

3-151
2T5™|
5-25

wiecz.

6-30
7-10
7-33

6-10

6-25-
7-OOf 
700

17-25
6-189
7-48 
6-40

noc
[10-50
112-40
1100
11-25
1110
1100

[10-40 
i 2-51

f 9 1011 
t:3  35§i 

3 26 
10-50

* Pociągi pospieszne (SchnelzOge); § od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a  od 1/5—15/9 w niedziele
•  od 1/6—15/9 9  1/6—15/9 w dni powszednio; t t  °d 1/6—15/9 w niedziele i św ięta; 88 od

i : a 16/9—30/9; * od 7 /5 -1 0 /9 .
Pociąg hiyskawiczny odchodzi ze Lwowa e godzinie 8*50 rs.no; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór.

i święta; 
1 /5 -8 1 /5

•OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXX'«

Zaproszenie
na %m Zgromadzenie Stowarzyszenia Unmmue siowarzyszeiiit

w Lubaczowie
które odbędzie się 

dniu
w dniu 30 marca b 
w sali Magistratu

PORZĄDKIEM DZIENNYM

r. o godzinie 3-ciej po potu
z następującym

1. Odctytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za r. 1900.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z czynności i rachunków

z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji absolutorjum.
4. W n:osfci Rady nadzorczej co do rozdziału zysku.
5. W ybór komisji rewizyjnej na r. 1901.
6. W ybór jednej trzeciej części ustępujących członków Rady

nadzorczej, tudzież jednego członka w miejsce ubylego.
7. Przyjęcie do w iadom ości wyboru Dyrekcji.
8. Wnioski członków.

Gdyby zebranie to z powodu niejawienia członków odbyć się 
nie mogło, następne posiedzenie odbędzie się w dniu 19 kwietnia br.
0 godzinie 3-ciej po południu z powyższym porządkiem dziennym
1 przy każdej liczbie członków. 264

Andrzej Cyma, sekretarz. W ładysław  ks ą ię  Sapieha, prezes.

/ C z e r n y ’e g o

O S A N
jest najlepszym 

d la  u s t  i  z ę b ó w .
Jest antiseptyczny, konserwujący, 
czyszczący, zdrowy, przyjemny 
i przewyższa znacznie najlepsze, 
dotychczas znane środki na zęby, 
dla swych osobliwych składui- 
ków. — OSAN, płukanka do ust,

we flaszkach po 8 8  ct. — 
OSAN, proszek do czyszczenia zębów w puszkach po 4 4  ct.

Czerny’ego orjentalne

mleko róźaiK
(Czerny’s orientalische K08enmllch)

jest najlepszym i najzdrowszym

kosmetykiem.
Flakon 1  złr.

Do tego mydło balznmlnowe 30 ct. 
Mydło z oleju słoneoznlków 30 I 50 ct.

Czerny’ego

Tanningene
jest najlepszym środkiem

do farbowania włosów
na cienmo-blond, brnnatno i czarno. 

Cena zł. 2.50.

Anton I. Czerny we Wiedniu
XVIII. ul. Karola Ludwika I. 6, główny skład: Wallflschgasse 5, obok c. k. 
Opery nadwornej. Premiowany w Londynie, Paryżu, Brukseli, Konstantyno­

polu, Filadełfji, Wiedniu itd. Przesyłka za zaliczką pocztową.
We Lwowie główny skład u A lo jz e g o  H ttb n e r  l, drognerja i skład fa-b 
w aptece pod .Złotym Orłem* Zygmunta Ruokera, w aptece i droguerji 

P io tra Mlkolasoha I Sp. i w droguerji Jakóba Reohena ul. Halicka.
Składy lw droguerjach, aptekach, perfnmerjach i t. d. Gdzie nie ma zapasów 

na eży zaraz przez swego dostawcę zamówić, albo zwrócić się pod 
powyższyr. aares m — Należy wyraźnie żądać przetworów Czernye-

go, a inne stanowczo nie przyjmować. 28 ✓

F. & E. Zajączek i Lankosz

263

Fabryka sukna w Kętach
polecają swoje składy s s a S -

we Lwowie ul. Teatralna 1. 3
w Krakowie ul. Bracka 1 5

bogato zaopatrzone na sezon wiosennny w SUKNA dosfa- 
wowe, uniformowe i dekoracyjne, korty i czesanki modne, 

koce, flanele, filce dywanowe i wełny do watowania. 
1 9 “ Ceny fabryczne. ~ 9 l  1 9 *  Próbki franco.

Od dawien dawnn ze swej dobrool I zapachu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
21 zbiora majowego poleca HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
w BRODACH na jo ffaa iczn  ro s y js ł ie i

Z B r o d ó w

funt „fmllljnej“ brdzo d o b r e j ............................. 1 '40
funt „Melange de M jsoau“  w oryg. opkown. 2 5 0  
funt „Imperial*1 Cesarskiej w oryg. opkown. 3 50 
funt „Okruchów** z najlep. herbat kwiatowych 1 2 0  
Grzybki litewskie suche, arom atyczne 1 kilo 3-50

Dowód oczywisty.

Dowód oczywisty, że wartość spożywcza produktów  
owsianych przewyższa wszelkie inne produkta 
zbożowe.

Dowćd oczywisty, że wikt owsiany służy znakomicie 
tak dzieciom, nerwowym, chorym na żołądek, 
jak i wególe każdemu.

Dowód oczywisty, że Q iaker Oałs, jako ra Iep3zy 

wyrób z owsa łuszczonego, służy do przyrzą­
dzania tak samo s m a c z n y c h  zup, polewek, 
kasz i iegumin, ia' ie przyrządzamy z mąk:, 
ryżu i t. p. 3006

W e wszystkich handlach kolonjalnych i delikatesów 
dostać można

O u a k e r  O a t s

łowicza ^

odznacza się przyjemnym  
i długotrwałym zapachem.

Cena 3 k., 1 60 i 80 h.

■ X X X X * a ( X X X X X X X X X X X X X X

I peleryny
Górski i Szydłowski Lwów, plac Marjacki 8.

■ X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

Paltociki, Saki Bluzki jedwabne i wetaiane 
wiosenne od 6 50 

Paski, Żaboty, Paraso le, E ntoutcas w olbrzy­
mim wyborze polecają 258

Zarodowe gospodarstwo rybackie Krakowioc
poleca do końca marca 1991 r.

I. Zarybek  szlachetnych R i t t P I  po cenie 1 złr. za kopę.
II. s i a t k i  i s a m c e  najszlachetniejszych g.tunków  po 1 złr. kilogram.

III. K r o c z k i  (już prawie wykupione), od 6 do 10 sztuk na kilogram ; po 
1 złr. za kilogram.

Krakowiec pod Radymnem
235 Zarząd dóbr.

Zgłosić się p ro^ ę: Krakowiec ( p i l  Radymnem).

XXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXX»»X
LWOWSKA FILIA

i

g
X
g
X
X

ul. Jagiellońska I. 3, (dawny lokal Banku kredytów.).

KANTOR WYMIANY
kupuje i spizedaje wszelkie paph y  Wartościowe 1 waluty 
zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, 
uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zle­
cenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej, jak i na 
giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze 
miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bez­
pośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek 

prowizji inkasowej.
Godziny urzędowe od 9-tej do 1 2 1/* — i od 3 do 4 l/t .

Oddział wkładkowy
przyjmuje wkładki na 4 1/* % książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo-handlowy
załatwia czyn 0 ości haudiuwo-komisowe, a zatem : zakopno i sprzedaż 
zboża, nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów 

i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to : zdjęcia planów, wygo­
towania kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia 
łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek ete. etc. i poleca się 

do praktycznego prze owadzenia powyższych prac. 
Finansowanie uskutecznia s:ę podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowyeb planów, nastąpić może na podstawie 
tychże wykonanie pracy. 82

Oddział zastawniczy
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako t o : drogie kamienie, 

perły, złoto i srebro.
( P a r t e r  w  p o d w ó r z u ) .

Do siewu wiosennego
dostarcza 217

BANK ROLNICZY
we Lwowie

z gwarancją za siłę kiełkowania i czystość, pod kcmtro'ą 
Stacji botaniczno-rolniciej. bez kanianki koniczynę, lucernę 
oryginalną Provdnce, tymotkę w workach plombowanych 
przez Stację, wszelkie nasiona traw, sporek, łubin, wykę, 
bobik, groch, buraki i marchew pastewną, koński ząb ory­
ginalny amerykańiki i węgiirski, oraz nowy gatunek koń­
skiego zębu „Zloty*, kukurudię pastewną: Pignoletto Cin- 

ąantino, pszenicę jarą i przewódkę, żyto jare i owies.

od
80F* Polecamy do siewu na wiosnę

m Czerwoną koniczynę2 BwaranŁ"|;!n"fei
oraz w s z e lk ie  in n e  n a s io n a  i  tr a w y .

^  176 6 9 “ Ceny przystępno.
^  Opróbkowane oferty na żądanie odwrotną pocztą, = £ — -

m  Oddział Towarowy
U  L w w ilie ] Fi|ji Banit Balicyjsllep (la Haniln i Pronijsłn. .

Odpowiedzialny 2a redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barauski. Właściciele i w ydaw cy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Sehmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


